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We Lwowie 


Rewizja vimt akademickich 


PAT. donosi: Od dluższega czasu na terenie Lwowa pewne gro- 
PY studentów przejawiały nieabliczalną | szkodliwą działalność, któ- 
rej wynikiem był szereg wypadków ciężkiego uszkodzenia lub po- 
ranienia poszczególnych osób. Fakty te zmusiły władze bezpieczeń- 
atwa do przedsięwzięcia zdecydowanych kraków, zmierzających do 
ek wła tych anarchlstycznych przjawów w życiu akademic- 

W wyniku dochodzeń ustalona, że w Domu Akademickim Domu 
Techników | Domu Medyków we Lwowie studenci Zgromadziii dja 
dalszych celów przestępczych znaczna jlości broni, materialów wy- 
buchowych | innych narzędzi napadu. 

W związku z tym w nocy z 10 na 11 marca b. r. w obecności pro- 
kuratora, sędziego Śledczega oraz rektora politechniki organa poll- 
cj przystąpiły do przeprawadzenia rewizji, 

W Domu Techników policja napołkała na Zdecydowany opór aka- 
demików, którzy dopuści się czynnych napaści na policjantów, 
w wyniku czego jeden policjant zosta; ciężko ranny, dwóch lekko 
rannych | czterech kontuzjowanych. Studenci, atakujący policję, 
zdemolowajj urządzenia Domu Techaików. Rewizje w Domu Aka- 
demichim | Domu Medyków mialy przebieg spokojniejszy. 

W wyniku rewizji we wszystkich frzech domach znaleziona: 16 
rewolwerów, 2 flowery, 13 granatów ręcznych, 34 kaatety, 2 sztyje- 
ty, 4 lomy żelazne, 1 pełardę, 14 pałek okutych ołówiem, 43 żarówki 
wypeiniane gazem I płynami żrącymi, bardzo poważne ilości mate. 
riałów, siużących da wyrobów środków wybuchowych, blisko 10 kg. 
im ulotek oraz 4 powielacze, na których te uiatki hyły po 
wlełane, 

W zwlązku z wynikiem rewizji aresztowano 86 studentów, w tym 
48 w Domu Techników I 40 w Domu Akademickini Dalsze dochó- 
dzenie w toku. 


Polityka zagraniczna Rządu 


Mowa p. min. Becka w komisji spraw zagr. Senatu 


NOWY ETAP STOSUNKÓW 
Z CZECHAMI 


Zacznę od rzeczy terytotlawie 
nam bliskich, od spraw  sąciedz- 
kich. Postaram się krótko okre- 
dlé stanowisko, jakle rząd polski 
zajął przede wszystkim wobec 
Czechosłowacji w nowym etapie 
egzystencji tego państwa, Stwier- 
dziliśmy, że w stosunkach między 
naszymi państwami otwiera się no 
wy rozdział, Ponieważ wydarze- 
nia zeszlego raku mialy charąkter 
wstrząsu bardzo g ębokiego, pra: 
gniemy ten nowy rozdział zacząć 
bez żadnych ujemnych uprzedzeń, 
ale sądzimy, że pragnąc pracować 
na nowych zasadach, musimy do- 
konać szybkiej analizy przyczyn, 
które w przesziości utrudniały a 
właściwie uniemożliwiały  uloże- 
nie przyjaznych stosunków pomię 
dzy Warszawą a Pragą. 


Po płerwsze, zarówno losy Ślą- 
ska Zaolziańskiego jak | wydarze 
nia z roky 1019 by!y tak zalatwio- 
nę, że ani rząd ami społeczeństwa 
polskie nigdy mię z tym załatwie- 
niem nie pópodziły. 

Drugą przeszkodą był fakt, że 


Włoskie groźby i obiecanki 


Tygodnik „Relazioni Internatio 
nali“ polemizuje ze stanowiskiem 
Anglii i Francji wobec włoskich ł żeli Włocham i Niemcom zostanie 
niemieckich aspiracyj oraz po-|przyznape prawo do terytoriów, 
trzeb kolonialnych, które trakto- |dakąd skierować będzie można nad 
wane są preza wielkie demokra- |wyżkę ludności, wówczas Enropa 
cje wyłącznie x punktu widzenia | będzie miała spokój i odprężenie, 


ekonomicznego. Stanowisko takie 


— adaniem tygodnika — jest wy 
Ministerium apraw wewnętrz- 


razem materializmu dziejowe- 

go (?!), który musi być zdecydo- 

wanie odrzncony przez faczyrm. 
nych we Francji otrzymało zawia 
domienie od hiszpańskiego Rządu 
faszystowskiego, iż granica fran- 


Zkalei tygodnik zauważa, że mo- 
cuako-hiszpańska została otwarta, 


również można z bronią w ręku. Je 


carstwa demokratyczne posia 
m: in. t. zw. mandaty kolonialne i 
protekloraty, które mogą być od- 
dane innym morarstwam bez iad 
nych trudności. W sprawie man 
datów Liga Narodów mie może 
wchadzić w rachubę, ponieważ 
przestała odgrywać jakąkolwiek 
rolę. Protektoraty zaś nie 14 czę- 
ścią składową państwa, które dany 
protektorat sprawu. Potrzeby 
ekapnnaji Włoch i Niemiec muszą 
zostać uznane. Los Włoch i Nie- 
miec leży wyłącznie w rękach na- 
rodów włoskiego i niemieckiego. 
Podczas gdy inni chcą pokoju, o- 
partego na sile, Włochy i Niemcy 


— W Marburgu akszana dwóch 
nia za „hańbienia rasy“ (!). 

— Przewódca faszystów belgij- 
skich Leon Degrelle zosta] nkazany 
na A dni aresztu za obelgi wypowie 
dziane pod adresem b ministra Jam- 
para na jednym za zgromadzeń pu- 
blicznych. 

— Bąd doraźny w Monachium aka 


dą:q do pokoju opartego na spra- |= 18-letniego Niemca na Amierć za 
zamordowanie towarzysza pracy. 
a 
Przestępca erabowal swojej ofierza 
182 mk, 


Polszczyzna PAT 


Okropna jest polszczyzna de- 
pess PAT. Oto pierwsze z brzegu 
kwiatki językowe PAT z jednej 
tylko ekspedycji sobotniej: 

„Obecny zatarg, KTÓRYBY 
mogły Czechy uniknąć". 

„W dolirie Jordanu MIAŁA 
MIEJSCE wielka bitwa”... 

„IP Marburgu skazano 2 Żydów 
na 7 WZGLĘDNIE 3 LATA“ 

PAT jest instytucją rządową, a 


— Reuter donosi, że Riemiecki sa- 
molot rozbił się dziś po południu pod 
czas atartu z Trypolisu do Hzczeci- 


Policja prow. Quebec w Kanadzie 
sprzedała na leytacjł automobile i 
motocykle, które zostały przez wła- 
dze akonfiakowane. Za 18 nut i jeden 
motocykl otrzymana razem 111 dòl. 
50 ct, najwyżazą cenę, jaką uzyska 


wiedliwozct (!), którą osiągnąć | j 


ta obowiązuje. no za auta ztanowiło 15 dol. Dwa 
PAT kosztuje drogo. To takża Sprzednna po KO cent. Arednia cena 
obowiązu je. Auta wynosiła 5 dol 87 cent, moto- 


Inne względy już pomijamy. 


cykl uzyskał cenę & dol, BO cent. 


ny. W przeciwnym wyniku fadne 
zhrojenia nawet największe nie 
będą mogły 1agrodzić drogi ty. 
ciowym prawom Rzymu i Berli- 
na, które prawa te realizować mu 
szą za wazelką ceng. 


katów! 


aby rapatriacja uchodźców mogła 
się odbywać w tempie 6.000 dzien 
nie. 25.000 nchodźców już oczcku- 
je na możliwość wyjazdu na dwor 
cu w Hendayc. 


na. 5 osób, *v tym 4 oficerów ponlo- 


żydów na 7 1 3 lata ciężkiego więzie |gło śmierć. 


— W niedzielę na pograniczu po- 
sterunku rosyjako-mandżurakim na- 
stąpiło atarcie, Zródła japońskie da 
noai, że pa godzinnej walce żołnierze 
sowieccy zostali odparci przez japoń 
ską atraż graniczną. Z powodu ata- 
łego powtarmania się incydentów gra 
nicznych, Rząd mandżuraki złożył w 
Moskwie protest, 

— Rsąd meksykański poczynił n- 
łatwienia imigracyjna dia. uchodźców 
hiazpańskich, posiadających árođki 
do życia oraz wizy wystawione prrer 
konsulaty meksykańskie. 


Auto za 50 centów 


(żadna maszyna nie funkcjonowała 1 
nabywcy muziell po odkopaniu ich z 
pod Aniegu ciągnąć ja do garaży. 
Auta ta zwykle po niezauważonych 
wypadkach właścicielie wołell zosta- 
wić na ulicy, niż brań na ajebie od- 
powiedzialność i ponosić kary. Poll- 
cja ogłaszua termin zgłaszania mię 
po maszyny, zaś gdy nikt nie doma- 
gal aię Ich zwrotu — konfiakowala je. 


Czechosłowacja, która miała 
ksztalt dlugiego pasa w Europie 
centralnej, posiadała duży bardzo 
teren iranzytowy | komunikacyj- 
ny. Przez ieren tego państwa pro- 
wadził szlak bardzo doniosly dla 
pańsiwa polskiego, droga na po- 
łudnie. W przesziości pmlityka rzą 
du czechos.owackiego utrudniala 
nam, niestety, swobodne korzysta 
mie z tych naszych naturalnych 
dróg. 

Trzecią sprawą był fakt stwier- 
dzony dawodnie, że kiokolwiek 
szukał sposobności do knowań nie 
życzliwych dla państwa polskie- 
go lub próbowal oddziałać de- 
strukcyjnie na życie naszego pań- 
siwa, znajdował niestety z regu- 
ły pomoc, dach nad głową | opie- 
kę Czechoslowacji. 

Uważałem za swój moralny obo 
wiązek alwarcie postawić te 3 za- 
gadnienia, stwierdzając, że zagad 


tienie plerwsze znalazło rozwią- 
zanie, 
Sprawa komunikacji jest spra- 


wą otwartą, Wyrażam przekona- 
nie, IŻ w przysz.ości słuszne pol- 
skie paslulaty, które nie szkodzą 
państwn czeskiemu, a jedynie za- 
dowalają normalne | uzasadnione 
zupe!nie dezyderaty polskie będą 
bardziej życzliwie i lojalnie zaia- 
iwiane, 

"Trzeci punkt zmuszony bylem 
traktować jako ostrzeżenie. Nie 
możemy nigdy przejść do porząd- 


| {ku nad chęcią udzielenia pomocy, 


apieki czy osłony czynnikom pra- 
cującym przeciw państwu polskie- 
= 
Nie mamy a priori żadnych 

niechęci do stusznych aspiracji esy 
ło narodu czeskiego czy to naro. 
im słowu. kiego, 

UMIAR WOBEC SŁOWAKÓW 

Naród słowacki przeszedł znacz 
ną ewolucję w ciągu ostatnich lat 
dwudziestu w kierunku krystaliza 
wania się poczucia narodowego i 
dla:ego zdaje się nam rzeczą słu. 
szną, ażeby dać temu narodowi 
możność odgrywania w polityce 
roli podmiotu a nie tylko przed- 
miotu. To stanowiska podykiowa- 
ło duży umiar w naszych rewindy- 
kaącjzch terytorialnych. Paza je- 
dyną eweniualnością, którą bardzo 
mi irudno dopuścić, mianowicie 
żeby w przyszłości Słowacy odno- 
sić się mogli wrogo do państwa 
I narodu naszego, nie widzę pad- 
stawy do zmiany nastawienia na- 
szego rządu. 


ZA PRZYŁĄCZENIEM PRZY- 
KARPACIA DO WĘGIER 
Mniej prostą jest sprawa trze- 
ciej prowincji, wchodzącej w sklad 
Czechosłowacji, t]. Rusi Przykar- 
packiej. Patrząc na mapę ościennej 
Czechosłowacji oraz na aspirację 
sąsladów tej republiki zatrzyma- 
liśmy się na tym, co nam się wy- 
dawało najbardziej logicznym, naj 
bardziej zdrowym na przyszłość. 
Stąd życzliwość polityki naszego 
rządu wobec tez węgierskich. 
Obserwacje nasze wskazywały, że 
Ruś Przykarpacka nie okazuje ży- 
wego rozwoju narodowego, że lud- 
ność nie okazywalą skrystalizowa- 


nych aspiracyj politycznych | że 
dalej, warunki ekonomiczne tej 
prowincji wiąża ją ścisle z tym 


państwem, do którego od wieków 
należała, t.j. z Węgrami. Dialego 


biorąc pod uwagę wezelkie wysu- 
wane myśll I projekty, zatrzyma- 
liśmy się z EE RA życzliwa» 
ścią na postulacie węgierskim, któ. 
ry najbardziej zapewnia spokój na 
tym terytorium. 

Na pyłanie, co do zrzeczenia 
się przez Węgry wszelkiej myśli 
na ten temat muszę skonstatować, 
że rząd węgierski w swych ak- 
iach dyplomatycznych w roku u- 
biegłym tę sprawę postawił jako 
rewindykację węgierską I w żad- 
nym akcie dyplamatycznym nigdy 
nie zrezygnował z tega punkiu 
widzenia. 

PROBLEM UKRAINY 

Mamy tu do czynienia z akcją 
propagandową | prasową, a nie z 
akcją o charakierze dyplomatycz 
nym. Wobec tego, nie uważałbyin 
za słuszne identyfikowania gło- 
sów prasy iego czy innego pañ 
stwa ze stanowiskiem rządu da- 
nego państwa. jest rzeczą zrozu- 
miałą, że to zagadnienie jest dla 
naa interesujące ze względu 4 
sytuację geograficzną I jest rzeczą 
mato prawdopodobną, żeby kto- 
kolwiek, ktoby zamierzał zajmo- 
wać się tym problemem, mógł 
przejść da porządku nad stanowi- 
skiem rządu polskiego w tej spra 
wie, a za tym, gdybyśmy mieli do 
czynienia z akcją międzynarado- 
wą w tym szerokim ujęciu, ło w 
tej czy innej drodze ona by na 
nas trafiła. Muszę jednak skonsta 
tować, że dotychczas to miejsca 
nie miało. 

POLSKA WOBEC Z. S.S R 

Sprawa stosunków ze Źwiąz- 
kiem Sowieckim jest bardzo jasna, 
mówi min. Beck, — Polilyka pol- 
ska w stosunku do tego zagadnie- 
nia jest absolutnie konsekwenina 
1 nie podiega zmianom I flukiom, 
Jakim ten problem w krajach bar- 
dziej oddalonych od Rosji ulegał. 
Szukaliśmy ustalenia zdrowego 
sąsiedztwa | wzajemnego respektu 
dla słusznych interesów i utrwali- 
liśmy te dążenia w układzie o pak- 
cle o nieagresji. 


GDANSK 

Sprawa Gdzńska jest bardzo 
skomplikowańa. Samo meritum tej 
sprawy jest przedmiotem najżyw- 
szej traski rządu Mieliśmy do tzy- 
nienia ostatnfo z incydentami. Me- 
ritum wymaga troski i uwagi ze 
wzgiędu na to, że wolnemu miastu 
dano ustrój szczególnie skompli. 
kowany przez wprowadzenie poza 
zainteresowanymi czynnikami, a 


więc poza miejstoaą ludnością, || 


która ma swoje władze, i Polską, 
dla której jest to port og wieków 
prasperujący dzięki polskiemu han 
dlowi morskiemu — jeszcze czyn- 
nika Ligi Narodów, w postaci wy- 
sokiego komisarza, dając mu nie- 
zmiernie wielkie prerogatywy 1 nie 
zapewniając żadnych technicznych 
środków, któreby pozwoliły spel- 
nić szerokie zedania zastrzeżone 
dla Ligi Narodów. 

Nawet za czasów prosperity Li. 
gi, taka instytucja wprowadzona 
na teren Gdańska dawała (am kom 
plikacje, bo z Udańska robiona 
obiekt przet”rgów, bez związku 
z interesami ludności gdańs 
państwa polskiego. Uzyskaliśmy 
pewien posięp, szukając bezpo- 
średniego ułożenia stosunków z se- 
natem w. m. Gdańska. Osłabien:e 
| Ligi Narodów jeszcze bardziej ną- 


utępnie aytuację skomplikowała 4 
utrudniło, ponieważ jednak istotne 
fundamenty, na których powstalo 
l rozwija się miasto Gdańsk są 
stale, mam nadzieję, że przyszłość 
da się ułożyć w sposób rozsądny 
i zgodny z interesami Rzplitej. 
OSTATNIE INCYDENTY 

Ostatnie incydenty miały milej- 
sce głównie na politechnice gdań- 
skiej. Ze względu na duże znacze. 
nie moralne tej sprawy, zarazem 
i materialne, rząd wziął na siebie 
Inierwencję, żeby przez pórozu- 
mienie komisarza gen. R. P. z se- 
natem w. m. Gdańska zapewnić 
warunki normalnych studiów I sza» 
cunek, należny studentom polskim, 
Został utworzony rodzaj komisji, 
która pracuje w tym kleriinku, Że. 
by podobne incydenty się nit pò- 
wtarzały. 
z kole) przesredi p. miniefer 4 

spraw kolonii 

Chciałbym stwierdzić — mówi 
minister — że nasze potrzeby ko- 
loniaine były I są wysuwane praez 
rząd przy każdej aposchności 

4amknięcie terenów emigracyj- 
nych postawiło przed pańsokew 
trudny problem. Nasza prężność 
w tej dziedzinie jest wielka | dla- 
tego w roku 1935 uważałem za 
Błuszne postawić na terenie między 
narodowym potrzeby naszego pań. 
stwa w dziedzinie kolonii i surowe 
ców. 
NIE WYSLUNIĘTO KONKRETNE- 

GO PLANU ZĄDAŃ 

Rząd polski nie wysunął plantz 
konkretnego i szczegółowych żą- 
dań. Zgłosiliśmy potrzeby naszego 
państwa wyrażając przekonanie, 
że o ile kiedy ta sprawa stante stę 
przedmiotem debat międżynarodo- 
wych, nasze państwo zajmia miej 
ma przy stole obrad. Jeżell nie u- 
dało się nzm tego zagadnienia po. 
sunąć zbytnio naprzód, to z dru. 
giej strony pragnę stwierdzić, ża 
nie jestem w tej sprawie zbytnim 
pesymistą. Jeżeli w tym kierunku 
nie wieleśmy jeszcze osiągnęli, te 
wymiar i charakier tej cprawy mie 
jest taki, aby tempo mogło być 
szybkie. 

KWESTIA EMIGRACJI 
ŻYDOWSKIEJ 

Coraz żywsze zainteresowania 
budzi kwestia emigracji żydow- 
skiej. Polska bowiem była i jest 
państwem emigracyjnym, a kwe- 
stia emigracji żydowskiej stanowi 
zagadnienie szczególne. Sprawa 
emigracji żydowskiej ma socjalne 
ekonomiczne aspekty w Życiu 
wewnętrznym państwa. Zaostrza 
się strona polityczna i psychiczna 
tego zagadnienia. Nigdy nie zre- 
żygnowaliśmy z lego, aby uprze- 
dzić narastające trudności i dla- 
tego powracaliśmy z całym naci- 
skiem do stawłania sprawy emi- 
gracji żydowskiej na forum mię- 
dzynarodowym. Przy wysiłku £ 
woli państw, które  razporzą- 
ku i moli państw, które rozporzą 
dzają odpowiednimi terenami emi- 
gracyjnymi, czy leż posiadają 
wpływy, aby w tej sprawie głos 
zabierać, a przede wszystkim przy 
wspólpracy samych Żydów maže- 
my się pokusić o  prewentywne 
skanalizowanie tego zagadnienia i! 
trudności iega zmniejszać. Fakt 
utworzenia żydowskiego komitetu 
emigracyjnego w Polsce jest re- 
alnym postępem w lym kierunku. 


Stalin 0 


sytuacji 


międzynarodowej 


Ataki na polityke państw demokratycznych 


Uwagi wstępna swego przenówie- 
nia Stalin poświęcii kryzysowi gas- 
podarczemu świata kapitalistyczne- 
ga w ostatnim 5-leciu, oświadcza ją, 
że kryzys ten dotknął przede wszy- 
ntkim wielkokapitalistyczna damo- 
kracjo“, mniej natomiast państwa 
totalne, prowadząca  „goapodarię 
wojenną. Stalin przewiduje wszak 
że, że zasoby goapodarcze państw 
totałnych są na wyczerpaniu, pe 
czym one również wejdą w okres 
ostrego kryzym. 


ZAŁAMANIE SIĘ SYSTEMU 
POWOJENNEGO 


Od r. 1935 istnieje de facto nowa 
wojna o podział świata. Stalin waka- 
zał ponadto na calkowite załamanie 
aig powojennego systemu, opartego 
na traktatach pokojowych w Euro- 
pie, zań na układzie 9 mocarstw w 
Azjl 

Następnie Stalin wyraźnie dal do 
zrozumienia, (Ż uważa, że t zw. 
„pakt antykomiuternawnki”, skie- 
rownny jest przede wszystkim pres- 
ciwka interesom Angili, Francji I 
Stanów Zjednoczanych. żadne „osla“, 
„trójkąty* | „pukty antykomenter- 
nowakis* nia mą zdolne ukryś taktu, 
lt w tym okreale czasu Japonia o 
wiadneła olbrzymim terytorium w 
Chinach, że Wlochy zdobyty Ablay- 
nie, Niemcy — Anntrig i ohszar su- 
doki, zań Niemcy 1 Wlochy wspólnie 
owładnęły Hisrpanią. Zdaniem Stall- 
na, wszyntka tn odhylo się za azko- 
č dla interenów b rw. mocarstw 
demoliheruinych. 

SABKASTYCZNE UWAGI 

Przy czym mówca w rmarkastycz- 
nym tonie twierdzi, iż państwa te 
„czynią napastnikom uatępstwa 
uatępstwem”, zań powodów tej ustęp 
Hwości nie należy szukać w ich sła- 
Dości, albowiem — wedle Stalina — 
„państwa demokratyczne są baz po 
równania silniejsza niż państwa fa- 
azgstowskie, zarówno z punktu wi- 
dzenia gospodarczego, jak militar- 
nego“. 

W dalszym ciągu przemówienia 
Btnlin ostro krytykuje polityke nie- 
interwencji. 


„PODEJRZANY HAŁAS" 
Kampanię prasy zachodnio-eura- 
pejakiej t amerykańskiej w sprawie 
ukraltakiej Stalin acharakteryznwał 
jax następuje: 
„Wydaje się wyraźnie, że ten po- 
deirrany halia miał na cclu wznie- 


salidacji zwych stosunków za wazy- 


jtya pokoju i konaclidacji 4 rzeczo- 


stklmi krajami na rasadach wzajem wych stosunków za wszystkimi kra- 


ności. 

Jesteśmy — oświadczył — zwolen- 
nikami ścisłych, pokajowych i do- 
brosqaiedzkich stosunków ze wazyst- 
kimi krajami sąsiednimi, posiada- 
Jacymi wapôlną granicę z Z. 9. S. R, 
przeatrzegamy i będziemy przestrze- 
gać tego stanowiska s tym, że te 
kraje będą utrzymywały takie same 
stosunki ze Związkiem Bowieckim”. 

Siae ujął zadania Parti Komu- 
nistycznej w sprawie polityki zagr. 
= następujących punktach: a) poli- 


— 


Id 


jami, b) unikanie wcięgania Związ- 
ku Ńawleckiego w konflikty przez 
prowokatarów wojennych, c) Zwigk- 
szenie zbrojeń sowieckich, d) wzmać 
nianie międzynarodowych węzłów 
przyjaźni za wszystkimi, którzy są 
zainteresowami w utrzymaniu poko 
ju. 

Poznatełą część przemówienia Sta- 
lin poświęcii wewnętrznej polityce 
oraz zapadnieniom gospodarczym 
Związku Sowieckiego, uzazadniając 
m. $ słynna procesy | „czystki”, 


DWA TYPY BOJóWKARZY. 

Organ mlodych konserwatystów 
„Polliyka* zdobył się na słowa 
śmiale, jakich nie znajdujemy w 
żadnym prócz prasy socjalistycz- 
nej piśmie. Chodzł tu a potępienie 
calokształtu dzialalności nacjona” 
listycznych pałkarzy, a nie tylka 
poszczególnych ich wyczynów, £ 
„Poltyką* różni nas niemal wszy- 
stka -- nie przeszkadza 10 nam 
jednak zncyłować obszerniej jej 
wypowiedzi w Związku z napa- 
dem hajńwki endecklej na zebra- 
nie miodzieży ludowej we Lwo- 
wie. 


Rozpasanie najniższych instynk 
tów, anarchia, pobłażliwość wo- 


eologiaamoralność 


Ekscesy młodych „narodowców" 


O napadzie — bezmyśmym l 
krwawym — lwowskich „narodow 
ców* „ akademików na odczyt, 
zorganizowany przez miodzież lu. 
dowcową, pisaliśmy już parokrot- 
nie. Ostatnia w przeglądzie prasy, 
w związku z artyku.ami „Gazety 
Polskiej” | „Czasu”. Wypada jed. 
nak wrócić do tematu, bo poleni- 
ka w prasie nie ustaje. „Czas“ 
we czwartek znowu poświęcił na- 
padowl Iwowskiemu | kwestii au- 
tonomii uniwersyteckiej specjalny 
artyku! wstępny. Odezwał się tak. 
że „Głos Narodu”, 

Istotnie, temat ważny. Napad 
Iwowski był zjawiskiem wprost 
przerażającym Wywarł wielkie 
wrażenie w opili publicznej. Na- 
wet endecja pośpieszyła oświad- 
czyć, że ta nie jej dzielo. A więc 
czyje?! Stwierdzono jednak, że to 
byli endecy. 

Przeraża zwłaszcza moralna 
strona napadu, Ta też trudno nie 
zgodzić się z p. Ipohorskim-Len- 
klewiczem z OZN-owej „Gazety 
Polskiej”, gdy powiada, że «pra- 
«s zaczyna nabierać charakteru 
kryzysu ideologicznego, bo—,Za- 
ciara się różnica pomiędzy pija- 
nym apzszem 2 rzekomym pion:e- 
rem moralnego (1) odrodzenia Na- 
rodu“, 

Ale sam p. Ipohorski.Lenklewicz | 
podkreśla w ten sposób, że chodzi 
nie tylko o moralną stronę zjawi. 
ska, ha łączy się ona z pewm 


cenię pniewn Związku Sowieckiego 
przeńiwko Niemcom, zatrucie aima- 
mery i sprowokawania konfliktu z 
Niemcami hex wyraśnego pawadn. 

Oczywiście, jest calkiem możliwe, 
de istnieją w Niemczech szaleńcy, 
którzy marzą o przyłączeniu ałonia, 
t. zn. Ukrainy Sowieckiej da koma- 
ra, t. zn. da tego, ca oni nazywają 
Ukrainą Karpacka i, jeśli istotnie 
Bą tam tacy obłąkańcy, ta można 
być pewnym. te w naszym kraju 
znajdzie alę dla takich wariatów do- 
atateczną ilość kaftanów bezpleczeń- 
=«. 


„NIEMCY SPRAWIŁY ZAWÓD" 

Stalin twierdzi dalej, że — zda- 
niem niektórych palityków europej- 
akich — Nlemcy sprawiły mocar- 
atwom zachodnim zawód, gdyż za- 
miast przeć na Wachód, zwróciły mię 
na zachód 1 żądają kolontj. „Można: 
hy pomyśleć, że odatąplone Niam- 
eam obszary Czechoslowacji, by ra- 
płacić im za zobowiązanie, któro po- 
wzięll w sprawie rozpoczęcia wojny 
przeciwko Związkowi Sowieckiemu 
i ża Niemcy odmawiają obecnie za- 
DIACERIA wenan, 


POLITYKA ZAGR. Z. A. A. R. 

Btalin wyliczył układy mtedzyna- 
rodowa (pakty wzajemnej pomocy 
lub pakty nieagresji), zawarte w o 
kremie 1934 — 1838, maznacznjąc m. 
in. na temat Ligi Narodów, że ZSSR 
„wstąpii da Ligi Narodów, sądząc, 
ża pomimo jej słabości hędzie ona 
jednak mogła posłużyć jako trybu- 
na celem demaskowania napastnika, 
a również jaka instrument pokoju. 

Z. 8. 8. R. pragnie pokoju 1 kan- 


WENER RZE 


pinowe Mężczyzn przyjmuje 
CLN exarzbr - Bt. 
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Dr. GSEN Ho 


ideologią spoleczną, w danym wy- 
padku „narodową“. Prawda. Z ide 
ologi; nacjonalistycznej, t. zw. 


narodowej” i faszystowskiej, wy- 
nlywa ten „kalt aty“, nad którym 
(siusznie] rozdziera szaty „Czas*. 
Istotnie, ideologia endecka, a tym 
bardziej ONR-owa, Jest kultem sl- 
ły. Przypomnijmy sobie, jak w o- 
bozie ONR-awym apoteozuje się 
hasto t zw. „przetomu” itd., Wpły 
wy faszystowskiej (włoskiej) 1 hi- 
tlerowsklej ideologii są oczywiste. 

Ale p. Ipohorski -+ Lenklewicz 
zapomina o tym, że OZON w ostat 
nich czasach skwapliwie starał się 
ideologicznie zapożyczać się od 
grup „narodowych“. A wraz z ide- 
alaglą „narodową“ przeflancowi 
je na swe OZN-awe grządki także 
pewene elementy „kulin sily". Nie 
ludźmy się: „narodowa“ (nacjo- 
nal'styczna, antysemicka, anlyde. 
makratyczna Itd. |ideologia z natu- 
ry rzeczy łączy się z „kullem Sl. 
2 pewnymi konsekwencjami 
oratnymi“. 

Ale są rzeczy jeszcze clekaw- 
sze. Ostro pnięplając ekscesy 
Iwawskie i żądając położenia ta- 
my, OZN-awy autor jakoś niemal 
niespostrzeżenie dla czytelnika, pa 
łączył obskurne ekscesy | owskie 
z pewnym stanowisk'em pof:tycz- 
nym, które zajęła młodzież w spra 
wle gdańskiej. A jest to sprawa 
zgoła inna! A najgorsza, że autor 
wciąż powtarza, że dzlałaly „ob- 
ce agentury", tajemnicze podszep- 
ty Itd, Sprawa zajść — powiads— 
nabiera szczególnej wagl, gdy ziłą 
motoryczną przestaje być miody 
temnerament, a — 

staje się nig ingerencja ezynni- 
ków obcych, stawiających sobie 

Jakieś inne, tajemnicze, częsta 

zań zmoła przejrzysta cele. 

Takich a zynn ków obcych"? la. 
k'e to 87 te „talemn'eze“, a ledno 
cześnie „przejrzyste cele"? Nie 
wiemy. Autor daje do poznania 
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że chodziła — pad pretekstem 


wypadki gdańskie istotnie do glę* 
6 wstrząsnęły opinią, a 2] nie na. 
leży łączyć momeniu moralnego 2 
kierunkiem polityki zagranicznej. 

W ten sposób OZON*owy auior 
postawił sprawę po „partyjnicku”, 
świadomie po!ączył rzeczy różne— 
4 osłabił swój Bmiuszny alak na 
ekscesy miodzieży narodowej" 
s jej pozióm moralny. 

Niestety, podobną drogą poszedł 
„Czas“ w czwartkowym numerze. 
Podkreśla wychowawczą rolę Ka- 
šcioia i rodziny, |] stara się wyko- 


rzystać sposobność, hy poracho- 
wać się ze „Związkiem Naliczy- 
cielskim" (ZNP) | „Siewem”. A 


cóż ZNP—na Boga—ma wspólne- 
go z lwowskimi ekscesami? Ano, 
że nie docenia pono roli wycho 
wawczej Kościoia. A „Siew“? To 
samo. Tak „głęboka” szuka 
„Czas* sprawców. Każdy zresztą 
widzi, że np. gdy mów! o „Sie 
wie” (młodzieżowym), chce zala- 
twić swe porachunki z min. Ponia- 
towskim, który (podobno) popie- 
ra „Siew“. 

A więc znów czysto partyjne 


dnych lwowskich ekscesów. Opl- 
nia ma prawa żądać — groźnie 
konkiuduje „Czas“, — by jeden 
resort (min. Ponlatowskiego) dzia. 
lał zgodnie z drugim (min. świę- 
tos'awskiego). 

A a Narodu" — dość naiw- 
nie — przypisuje ekscesy konku- 
rencji różnych odiamów „narodo- 
| wych“ į przewiduje, że ekscesy 
ustaną, jeśli te adiamy się poro- 
|zumieją 1 ewentualnie uiworzą 
„naczelny komitet akademicki". 
| Pp. krytycy wszysikich trzech 
obozów (OZON, konserwa, chade- 
cja} nie chcą widzieć związku 
krwawych ekscesów akademic- 


kich 2 ideologią „narodową”, bar. | młodych konserwatystów, że róż. | 


dzo bliską faszyzmowi, Nie chcą 
też widzieć, że eliaryzm panują” 
cego systemu sprzyja mafijnemu 
charakierowi pewnych gatunków 


(„narodowej“) opozycji. A stąd 
konsekwencje moralne... 
Nle jest także bez znaczenia 


związek z n'sklm poziomem Inte. 
lektualnym akademieklej m:odzie- 
ży. Prof. Bartel | prof. Heydel do- 
słatecznie oświetlili tę stronę pro- 


porachunki, Zaiatwiane pod pre- | blenu. 


tekstem moralnego polępienia ohy- 


K. CZAPIŃSKI. 


Sen. Kornke 


Na sobotnim posiedzeniu Bena- 
tu w dyskumji o mniejszościach 


o hitleryzmie 


polską. Ustawodawstwo wojakowe, o 
„przymusowej służbie pracy, a zagro- 


narodowych zabral gos sen. Kom darch dziedzicznych, o sterylizacji, o 


Xe i oświudczył co następuja: 

„Nasza polityka mniejszościowa, 
oparta o „staropolaką tolerancję", 
jest w stosunku do tej mniajszości 
ustępliiwz niekonsekwentna, dla Pol- 
«i m przyszlość niebezpieczna. Wi. 
dzimy zresztą najlepiej, da czego 
doprowadziła ta nasza ustępliwość 
* polskim mieście Gdańsku, 

Niemcy zdają Bobie doskonale 
sprawę s naszej ustępiiwości i dia- 
tego każdy drobny akt samoobrony 
ludności polskiej w Polace przeciw 
niemieckim prowakacjom oras kat- 
da reakcja z naszej strony przeciw 
beznzelnym wystąpieniam tej mniej- 
mzości, powoduje gwałtowne prote- 
sty w prasie niemieciej pa obu stra 
nach kordonu, interwencje u Fzą- 
du polskiego, odwety po drugiej atro 
nie granicy, repreaje i t. p. 

Spróbujmy jednak porównać sto- 
sunki u naa panujące ze atosunkami 
na śląsku Opolskim, na którym ty- 
je okoła 800.000 Polaków, omiadłych 
ma tej ziemi od niepamiętnych wie- 
ków. W chwili obecnej gdy stoaun- 
k} palako - niemieckie na terenie 
dyplomatycznym układają się zupci- 
nie poprawnie, dochodzą nas nie- 
uatanne płozy a poza zachodniej gra- 
nicy o nadal ciężkich warunkach, 
wśród jakich żyje tam ludność pol- 
aka. Głosy te, będące alabym odbi- 
elem rzeczywistości, pozbawiona 
wszelkich tendecyj propagandowych, 
giną w haladliwym rozgwarze rekry- 
minacyj niemieckieh w Polsce, pod- 
Srzymywanych uslinie przez całą nie- 
mal prasę Rzeszy Niemieckiej 

Następnie mówce przechodzi 
d polityki germanizacyjnej, sto- 
sowanej przea ustrój hitlerowski 
i powiada! 

„Pragnąc najlepszych stosunków 
2 Fiacazą Niemiecką, musimy a s 
łą szczerością 1 aianowczością pont- 
szyć problemy, które nas dziełą. Dla 
tego wypada nam atwierdzić, że = 
atawodawstwo narodowe - „socjall- 
styczne”, realiziwane w Niemczech 


gdańskim — o podważenie syste. |od 6 lat. wsplera w najwyższym stop 


mu politycznego w Polsce. Ale 1) |n!u nkcję wynaradawiającą ludność 


1 


atanie dziennikarskim, o stanie ży- 
wicielakim, a obrotach artykulami 
plerwazej potrzeby, zarządzenia a u- 
dzielaniu zapomóg dla wstępujących 
w stan małżeński i t. d it d usta. 
la ingerencję czynnika publicznego 
«= warelxja stosunki życia u ozohi- 
stymi t rodzinnymi włącznie. 
Organimncje polskie bezskutecznie 
podejmowały wya!łki u najwyższych 
wlada państwa I w inatancjach aq- 
dowych, aby wyłączyć atosowanie 
wobec Polaków przynajmniej tych 
ustaw, których punktem wyjścia 
jest dobro narodn niemieckiego 1 
krwi niemieckiej  Miodziea polska, 
wciągnięta do „Hitierjugend”, kształ 
eona równocześnie w szkole nie- 
miecklej, przekazywana następnie 
do oddziałów szturmowych, aby od- 
być później ałużbę wojnkową i przy- 
musową ałużbą pracy, zchwycana so- 
stała w tryby germanizacyjna o ti- 
le przedtem nieznanej. Po ukańcze- 
niu ahiżby wojskowej. dorosły met- 
czyzna zostaje wciągnięty w azere- 
gl służby pracy aż do starości Ana- 
logicznie zarganizowaną w karnych 
związkach dziewczęta 1 kobiety“, 


Na głodie dz eci 
H szpami 


Oddzial 9.ty Zwązku Zawodo 


wego Przcowników Użyteczności 
Puoncznej w Polsce Selscja Pie- 


lęgniarek skiada zł. 60.35. 


W dniu urodzin Karolka F. — 
zamiast herbatki dla dzieci skła- 
Hisz- 


da matka na głodne dzieci 
panii zł, 5. 


hec tej anarchii, zamykanie oczu 
na zwykły bandytyzm, ta „„Araler. 
telne nmiehezpieczeńntwa  żydow- 
askia“, przed którym już dawno 
przestrzepaliśmy wszyntko, ca w 
Polsce jest myślące. 

Czy można zabijać w bialy 
dzień, na terenie wyższej pet | 
Zyd: przy tym być „naszą ko- 
chaną młodzieżą”, jedynym zdro- 
wym elementem, itd.? Czy można 
komuń kledyś wyciągnąć portfel 
z kieszeni, a przy tym być uczej- 
wym człowiekiem? Zdaje mię, że 
E akrjajrandytyzmnaj E) 
na marne, bez względu na wyzna. 
nie ofiar tego bandytyzmu, 

Gdyby nasze apoleczeństwo u- 
miało zmuzić władza do sądowe- 
Eo najbardziej bezwzględnego tt 
karania sprawców napadów anty- 
żydowskich, co przecież tmidnym 
nie hyło, wówczas nie byłoby na- 
padu na Młodzież Ludową, ani też 
występów antypaństwowych. 

Obecne deklaracje starych 
młodych andaków wyplerającycb 
zię nożowników, napadających na | 
ludowców, m nia mówiących ani | 
słowa o nożownikach, znęcających | 
zię nad Żydami, są bardzo wymow 
na, 

Chcą wmówić w opinię, że istnie- 
ją dwa oddziały hojówkarskie: 
Jeden bahaterski, prawy, niepo- 
mlakowany, który tylka zahija po 
kedyńczych żydów, drugi nikczem 
ny i podły, który wpada na posie- 
dzenia lodowców. 

m mm już, tehy jedni I dru 
dzy panieśii karę, którahy ich u. 
minęła poza nawias uczciwego spo 
leczaństwa!*. 

STARZY KONSERWATYŚCI 
Tym chętniej drukujemy glos 


ni się on calkowicie od połowicz* 
nych, łchórzliwych enuncjacji sta 
rych konserwatystów, którzy w 
„Czasłe* występując też z okazji 


wypadków lwowskich, przeciw 
„praktykom  samosądów*, nie 
wspominają stawem a bestialskich 


antysemickich wystąpieniach ba- 
jówek endeckich, a uhotewając 
nad zjawiskami samosądu, ograni 
czają się jedynie do napiętnowa- 
nia dwu przykładów: 1) anonimo 
wych napnaci „piętnułących* kor 
goś jako Żyda za to, że ktoś w 
trzecim pokolen'u miał babkę Ży- 
dówkę; 2] zarzutów jednej grupy 
gospodarczej przeciw druglej, że 
jej niektórzy czlonkowie utrzymu- 


Przegląd prasy 


ja, prawem dozwolane stosnnid 
gospodarcze z Żydami!” 

„Czas“ przyznaje, że robi się 1, 
wszystko ze względów konkuren- 
cyjnych, albo dla celów politycz. 
nych. Pisma to siusznie piętnuje 
te metody, ale dostrzega jeryn:e 
przytoczone fakty; Innych, sto- 
krog ważniejszych — me widzi. 


KTO KIEROWAŁ SPISKIEM 
W BRATYSŁAWIE 


„Kurier Polski“ omawia wydz- 
rzenia w Stowacji | usunięcie w 
Bratysławie rządu od wladzy, 
stwierdza, że udaremnien:e plano* 
wanego przez część rozbrojonej 
już gwardii im. ks. Hlinki zama- 
chu, odbyła się błyskawicznie. 

Po tym stwierdzenin „Kurier 
Polski” pisze: 

Praga panuje nad sytuacją oal- 
kowicie. Awiadczy ta a konsolida- 
cji storunków w nowej Republice 
Czachoalowacji W wydarzeniach, 
którs rozegrały się w Bratysia- 
wia. wszystko na ogół jest jasna 
z wyjątkiem zanotawanej w czę- 
ści prasy wiadomości o tym, że w 
stolicy Słowacji w przededniu pu- 
em, pojawił mię doświadczony w 
sprawnch onsziuszowych h. mini- 
ster austriacki Seyss-Inquart Na 
tajemniczą wizytę rzucają pewne 
światło depesze z Berlina, która 
mówią, ża zmianę, dokonaną w 
Btowacji przyjęło naj Śęwewą 
nieżycziiwie, 

KLAJPEDA 

Sprawa Gdańska fest obecnie 
szerrko w prase polskiej omawia 
na Podkreśla się lendencje Gdań 
ska — w kierunku całkowitego 
zgleichschaltowania z „Trzecią 
Rzeszą. Pndobnie dzieje się z Kłaj 
pedą. Pisze o tym ABC: 

„Od paru miesięcy — od ems 
wyhorów do Bejmiku — Kłajpeda 
zmieniła zwa oblicza tak dalece, 
że trudno dziś mówić o tym kra- 
ju. jako « części Litwy. Fuktycz- 
nie oderwała sią już ona ad Repe 
Milki Litewskiej, ciążąe coras wy 
raźniej ku Trzeriaj Rzemy | w 
spoaóh coraz bardziaj stanowesy 
urywnjąc wztelkia więzy, jakis ję 
x Litwą łączą. Klsjpeda coraz kar 
dziej staja się narodown-ancjal- 
styczna, coraz wyraźniej podkre- 
ála swoją odrębnośd I zdaje się dą 
żyć za waratką cang da taga, by 
oderwać mię od Litwy — już eab 
kiem formalnia", 


$-EK. 
- 


Nowy Rząd Słowacki 


Prezydent Republik; Czecho-Sła 
wackiej, dr. Hacha ziożył z urzę- 
du pozostaiych czionków Rządu 
slowackiego, min stra Slvaka oraz 
ministra Teplnńskiego, a równa 
czejnie mianowa] na wniosek pre 
rycium sejmu siowackiega nowy 
Rząd siowacki w następującym 
Bkładzie: K. Sidor — prem et, M. 
Sokal — sprawy wewnętrzne, J. 
Sivak — mzkośmictwo, J. Stano — 
komunikacja | roboty publiczne, 
P, Zatku — przemyśl 1 handel 0- 
raz róinictwo, dr. AL Hrncziar — 
finanse, Geza Fritz — sprawiedli- 
wość. 

Wszyscy członkowie nowego 
Rzędu siowack ego oprócz mini- 
stra finansów dr. Hrncziara, kłó- 
ry zajmowali dotychczas stanowi- 
sko delegata rządowego w rządzie 
centralnym, są równocześnie czian 
kami sejmu siowkckiego. 

.. 

w Brziystawie odbyła się ma- 
mifestacja nlemiecka, na której 
przemawlali podsekretarz stanu 
przy Rządzie slowackim inż. Kar- 
masin oraz sekretarz Partil Nie- 
mleckiej na Stowacji Hausknecht. 
Mówcy atakowali ostatnie zarzą- 
dzenia Rządu centralnego, jako 


Pogrzeb ministra 


Odbył zię w Wilnie pogrzeb b mi- | 
mlstra skarbu á p. p.of. Wiadycła-; 
wa Łiwadz.legu, = aJaa.g o Y rana 
amatopiła ekamortacja zwlk ze ati- 
eji koleiawej, doknd przybyły z War 
szawy üo kościola św. Jona, gdzie 
trumnę umieszczona wAzód zieleni i 
bardzo lczpych wleńców na wyst 
kim katafalku, u stòp którego na po 
duszkach złożone były odznaczenia 
Zmarłego ministra i profesora, Prze 
mówienia wygłosili: rektor Wszech- 
nicy ks, prof. Aleksander Wóycieki, 


„niezgodne z konstytucją a'owac- 
ką". 

W Bratys'awie powtórzyły się 
w różnych punkiach mlasia de 
monstracje, które sklerowane były 
gównie przeciw żydom. Zdemola 
wano kilka sklepów żydowskich. 

W związku z clągie powtarzają 
cymi się demonstracjami, min ster 
Teplaniski wydaj zakaz przeby- 
wania na ulicy po godz. $-ej. PO 
te] godzinie muszą być zamknięte 
również wszystkie lokala publ cz- 


u 

Gdy w Bratysławie passee 
wszględny spokój na ulicach I 
m:aly miejsce lylko mniejsze de- 
madstrzeje antyczenkie i entyty- 
dowskie, to na prowincji sytuacja 
hyla jeszcze w wielo miejscowo- 
ściach bardzo naprężona, a gdzie 
niegdzie doszio nawet da ostrych 
starć pomiędzy gwardią ks. Hiin- 
ki a wojskiem | żandarmerią. Mię 
dzy innymi w Preszowie wywią- 
zais się strzelanina, w wyniku któ 
rej bylo wielu rannych. W godzi. 
nach popaiudniawych wojska zo- 
slalo w przeważnej części wyer 
fane, ca %ę przyczyniło do pewna 
go uspokojenia umysłów. 
(PAT). 


WI. Zawaakiego 


prof. Wilanowski, praf. Edward Li- 
pińsid z Warszawy, prof, Stan. w.a 
niewicz w imieniu uczniów 4. p. prof. 
Zawadzkiego, poseł Inż. Barański, dy 
rektor izby p.z. mytłowej handtowej 
ovaz p.ezca korporacji „Viinensta” 
Guszczyk, 

Kondukt żałobny  przemiadł na 
cmentarz SS. Piotra 1 Pawła, gdzia 
szczątki doczesne 4. p. prof. Zawadx 
kiego spoczęły w grobach rodzin- 
nych. Mogiłę pokryty liczne wiańca 
1 wiązanki kwiatów. 


Życie gospodarcze 


Wzrost i upadek przemystu naltowego w Polsce 


Polska, która do niedawna na- 
leżaa do krajów obdarzonych nad 
miarem cennego surowca, jakim 
jest ropa naftowa (zwana w sta- 
tej literaturze technicznej olejem 
skalnym) uiraciła swe Światowe 
pod tym względem znaczenie, Sia 
do się ta ekutkiem kalasirotalnegu 
spadku produkcji, Siare zag ębia 
wyczerpaiy się a nowych nie od- 
kryto. Stworzony przed 85 laty 
polskim wysiikiem technicznym 1 
finansowym przemys} nafiowy 
przechodził caly szereg przesilen, 
a rodzimy kapitał polski na tym 
łak ważnym odcinku gospodar- 
czym zawodził niejednokrotnie. 

Ropa naftowa w Polsce znana 
byla bardzo dawno; a już w wie- 
ku XVI miasta Krosno i Droho- 
bycz mia:y przywilej oświetlania 
olejem skalnym. Cenne wiadomo- 
ści o znajdowaniu się ropy pozo- 
stawił genialnie wszechstronny ks, 
Stuszyc, jeden z ojców demakra- 
«ji polskiej. Fakiycznym twórcą 
przemysłu nafiowego w b. Galicji 
byl chemik Ignacy Łukasiewicz, 
który w r. 1853 zaiożył rafinerię 
1 odkrył metodę wydobywania z 
ropy nalty, a blacharz lwowski 
Braikowski skonstrucwa: pierwszą 
lampę naitową. Pierwszym zak a- 
dem oświetlonym lampami nafto- 
wymi byl szpital we Lwowie. U- 
becna Ma:opolska by!a pierwszym 
krajem, w kiórym zab.ysio najno- 
wocześnicjsze wówczas oświet:e- 
nie nafiowe i z niej rozszerzy.o się 
w Austrii I dalej, a rosznące gwaz- 
townie zapatrzebowanie na naiię 
spowodowa:o gorączkowe paszu- 
kiwanie terenów ropnunośnych i 
rozpoczęcia g.ębokich wierceń t. 
zw. systemem kanadyjskich. 
tak charakterystycznych dla kò- 
palnictwa naftowego smukłych 
wieżach umocawanych na sztan- 
gach ciężki śwkder wlerci otwór, 
ubezpieczony w miarę pogighiania 
go rurami żelaznymi. 

Pionierzy wielkiego kopalnictwa 
1 przemysu Inż, Szczepanowski, 
wolski, Odrzywoiski oraz przyby'y 
w tatach ośmdzies'ąiych uh. wie- 
ku Kanadyjczyk Wiiliam M= 
Garvey stali się twórczmi bogac= 
twa, którego jednak poiskie kapi- 
taty, znajdujące się zw'aszcza w 
rękach magnaterii 1 wielkiego ob- 
szamictwa utrzymać nie pożrali- 
ły i gdy w pierwszych laiach XX 
w. niesiychanie bogate zioża ropy 
w zaglębinSchodnicko = Borys'aw 
skim daiy chwilowy nadmiar pro- 
dukcj, co spowodowa:n spadek 
cen, polscy kapitalści w panicz- 
nym strachu przed chwilowymi 
strażami wyzbyli się terenów i ko- 
palń na rzecz kapitau zagranicz: 
nego, gównie koncentrującego się 
w Wiedniu, Pozostali na sianowi- 
sku polscy technicy I robolnicy, a 
polscy wiertacze odznaczali się 
tak wysokimi kwalifikacjami i 
uzdolnieniami, że w okresie 0- 
strych walk strajkowych w latach 
1902 — 1905, zwalniani często, 
wraz 2 kierownikami kopalń, wy- 
jeżdźłali do Rumunii, gdzie stall 
się bardzo cenionymi pracownika 
mi. Na terenach Ameryki Późn. ko 
lanii holenderskich, na Jawie, Su- 
matrze polscy wiertacze zdoby- 
wali rekordy. Robotnicy naltowi 
polscy zdobywali s'awę najtęż- 
szych fachowców naltowych. 

Rok 1900 był rekordowym w 
osiągnięciu rozmiarów produkcji 
nafiowej, która wówczas stanowi 
ła 5,1% produkcji światowej I by- 


w, 


ła najpoważniejszym surowcem 
eksporlowym | podsiawą wielkie- 
go przemys:n rafineryjnego, przy 
czym coraz bardziej doskonalące 
się metody techniczne i coraz no- 
we zdobycze chemii pozwalaiy na 
wydobywanie z ropy coraz no- 
wych cennych produktów, z któ-! 
rych prócz nafty, benzyna odgry-| 
wa najpoważniejszą ro'ę. 

Dowiercenie u'awnego szyby 
„Dil City“, który dawał przez czas 
d.uższy rekordową dzienną pro-; 
dukcję 3000 ton wybuchowej ra- 
py, był czasem najświe:nlejszega 
rozkwitu zagjębia horysiawskie- 
go, a równocześnie największych 
spekulacyj kapiłalistycznych. 

Okres wojny światowej — mi- 
ma dzia:ań wojennych na terenach 
naftowych nie zniszczył kopalnic- 
twa i przemysiu, a benzyna, na- 
fta, oleje napędowe umożliwily ar 
miom państw centralnych posu- 
giwanie się sprzętem wojennym, 
wymagającym maieria.ów napęd- 
nych, zwiaszcza w okresie przed 
zawiadnięciem bogatymi kopalnia 
mi rumuńskimi. 


cię pod kątem interesów 


mysl naftowy gwałownie zaczął 
siç kurczyć, a nie ma'ą w iej ka- 
tastrofie rolę odegral takt wyku- 
pienia calego szeregu najwięk- 
szych towarzystw akcyjnych ee 
nowe grupy kapiialistyczne, zwia 
zzcza francuskie, na warunkach 
nies ychanle dla siebie dogodnych, 
wprost uprzywiliowanych. Grupy 
| te świadomie redukowa!y produk- 
innych 
je ua terenów roponośnych. Ka- 
| pitalistyczne te koncerny zaprze- 
| staty wierceń poszukiwawczych 


vary 
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pod pozorem nieopłacaości ich, 
ze względu na gębokość otwo- 
rów wiertniczych. Pompowano sta 
re szyby aż do ich zupeinego wy- 
czerpania. Udział kapiła:u polskie 
go w kopalniciwie i rafinerstwie 
spad: do 20% udziaiu | to wątpli- 
wego co da swego pochodzenia, 
ze względu na rozwielmożniony 
system „sziromanów* Polaków po 
zornych posiadaczy pakietów ak- 
cji nie będących ich faktycznymi 
pos:.adaczami. 

Produkcja ropy spadała gwaito- 


AMAN 


"Prodaje ropy © Pola 


Daosz'o do takiego paradoksu, Produkcja ropy w Polsce. Wykres wykazuje ogromny wzrost pro- 
że dopiero w okresie w:asnej g0- dukcji ropy w Polsce do r. 1909, ogromny spadek, poczynając ad 
spodarki państwowej polski prze- r, 1910. Z książki Nauwelaerisa w wydaniu Książnica « Atlas. 


Przemysł nafiowy Świata 


Przemysł naftowy Jest przemy. 
slem mlodym, ale jest przemysiem, 
kióry przejawił tytan'czny wprosi 
dynamizm rozwoju, a zarazem nie 
ma chyba innego przemysłu, któ- 
ryby do tego stopnia wzniecał kon 
tlikty 1 zatargi polityczne. „Płyn. 
ne złoto” zapznowało nad rozlicz- 
nymi dziedzinami współczesnego 
życia I dlaiego właśnie walka a 
naitę jest poważnym odcinkiem 
dziejów ostatnich dziesięcioleci. 
DZIEŁO KILKUDZIESIĘCIU LAT 

Bierzemy do ręki świetną książ. 
kę o nafcie p. f, „Nafta — po: ga 
ziemi“ L. Nauweiaertsa, wydaną 
ostatnio przez Książnicę Atlas"), 
która niechybnie stanowić będzie 


naftowego wypełnia jak wiadomo, 
wielka rywalizacja potężnych grup, 
których przewódcami byli Rocke- 
feller ° Da:erding. | znów=objaw 
młodości tego przemysłu. Ludzie, 
których zmagania zbiegają się 
z rozkwitem przemysłu naftowe- 
go — zmarli w ostatnich latach, 
a z niml zamyka się jak gdyby je- 
den okres hisioril tego przemy- 
słu — okres panowania wielkich 
koncernów międzynarodowych — 


zwłaszcza „Standard“ i „Konin. 
klijke-Shell"'. 
Nie będziemy łu przedstawiać 


znanych zresztą ep'zadów tej ry- 
walizacji. Mniej czy więcej rzetel- 
mych metod, jakimi Rockefelier 


podzęcznik dla każdego, piszącego | zdobywał sobie sianoaisko mono- 
o sprawach naftowych lub z jaki.h* į polistyczne, ani też walki Deter- 
koiwiek względów interesującego dinga z Rockefellerem o rynek 
się przemysiem naftowym. azjatycki usadowienie się Deter- 

Czy:amy tam, że w r. 1859 pulk.” dinga pod bokiem konkurenta, na 
Drake wywiercił w S4. Zjednoczo- terenie Ameryk!, ani wreszcie wa!. 
nych pierwszy szyb naiiowy, a|ki o rynki europejskie i an.yso= 
w r. 1933 ziemia mala 2.170.000 | wieckiej kampanii Deierdinga. Od 
otworów wiertniczych, z czego) sylamy ciekawych do przytoczonej 
675.000 znajdowało się w SŁ Zjea-| pracy. 
noczonych, a 333.000 dawalo ro- 
pè M.my tu probiem biasków 
i cleni przemysłu naftowego, m:a- 
nowicle — obok szybów, k.óre s2- 
me tryskają, gdzie nafiy nie trze. 
ba lłgczyć — mamy dziesiątit ty- 
się.y chybionych a kosztownych 
wierceń. 

Od roku 1858 wyprodus:owano 
18 miliardów beczek nafty, 2 cze- 
go 12 w St. Zjedn. Z 23 krajów 
roponośnych na oslem przypada 
97% calej produkcji. Są to Stany 
Zjednaszone, Z. S. S. R. Wene- 
zuzia, Meksyk, Persia Rumunia, 
Indie Hoiendersxie | Kolumbia. 

WIELKA RYWALIZACJA 

Dzieje światowego przemysłu 


*) L Namwelanerta: „Nafta potęga 
ziemie, Przekład dr. K. Zagajewskie 
go, uzupelnił inż. Damian Wandycz. 
str. 330, rycin 16. Książnica „Atlas“ 
Lwów, Warszawa. Cykl „Przemia. 


NOWY OKRES 


Chodzi nam a najnowsze ten. 
dercja w polityce naftowej — 
mianowicie dążność do unleza:eż- 
nienia się od przewagi wietk'egi 
kapitzłu naftowego, jaka 


wia się w polityce różnych państw: 
czy to będzie Iran czy Meksyk, czy 
wreszcie Japonia. 

Polityka ta łączy slę niekiedy 
z militaryzmem i nacjonalizmem, 


ale wypływa ze zdrowej myśli, iż | 


ani bogactwa naftowe, ani też za- 
opztrzenie krajów kupujących naf- 
tę nie powinny być zależne od 
międzynarodowych spekulantów. 

Ten sam problem isinieje w Pol- 
sce, O czym zresztą plszemy osob- 
na. 


O rzekomej „opiece" kapitału 
zagranicznego pisze Nauwelaerts: 
m- Wszystkie kraje | narody. 

a przede wszysikim nawe, powo- 
jenne pańciwa, wiedzą aż nadia 
dobrze, co w samej rzeczy zna 
czy teka zagraniczna ochrona...“ 


KU ORGANIZACJI PLANOWEJ] 


Dzieje przemysłu naitowego są 
również dziejami bezsensownego 
niekiedy marnowania tego bogac- 
twa, tego „zielonego zlota”. Dzika 
pogoń za ropą, bezplanowa, eks- 
pioa:acja doprowadziła do nad- 
produk:ji k.órej zzównoważyć n.e 
mogła mwet rosnące zastosowa- 
nie piynnego paliwa i rozpęd mo- 
toryzacji. Zaczęły się podnos.ć 
głosy, Że — Jesl! nie bsdą zarzu- 


o 
ja.|cone metody rabunkowej eksp'oa. 


ALOZA ROPY 1GAŻÓW 
W KARPATACH 11h PRIC- ŚRZ0 


wnie | wynosi‘ w 1928 — 735.990 
tan, w r. 1934 — 527.200, by w r.: 
1937 spaść do swego minimum 
501.300 ton. Wprawdzie w r. 1927 
powstala S. A. „Pionier“, mająca 
za zadanie prowadzenie wierceń 
poszukiwawczych, zle rozporzą- 
dzaa środkami finansowymi nie- 
wystarczającymi na poszukiwania 
na wielką skalę, a to tym bardziej, 
że stare zioża borysiawskie, bit- 
kawskie, 
wyczerpa'y się i zachodzi koniecz 
ność wielkich prac geo.ogiczno- 
badawczych. 

Kierunek kopalnictwa naltowe- 
go uległ również pewnej zmianie, 
gdy dwa wielkie przeds.ębiorstwa 
„Gazolina" pozostająca w spe, 
kapitalu polskiego i pańsiwawy| 
„Połmin* (który objął największą 
przed wojną wybudowaną odben- 
zyniarnię w Drohohyczu) odkryiy 
| zaczęty ekspioatować nowe boga 
te pola gazowe w Daszawie ko:a 
Stryja i Roztakach ko:o Jasia. Pro 
dukcja gazu ziemnego, która w r. 
1919 wynosiia 207.000 m. sześć. 
podnios:a się do 530 milicnów m. 
sześć., a rurociągi pozostające wl 
stawowo w ręku państwa urosiy 
do 700 km. | gaz ziemny doprowa 


| 


tacji — zarysuje slę probiem wy- 
czerpania rezerw podziemnych, | 
den probiem — wobec którego Gta. 
ną! dziś przemysł naftowy Polsk 
„Czasy wyładowań sił indywidu- 
alnych — pisze autor książki „Nof 
ta — potęga ziemi” — chylą się 
ku końcowi; w przyszłości tylko 


zgodne współdziałanie I naukowy 
porządek będą decydować o po- 
myslnych wynikach. 


ZŁOWROGA POTĘGA NAFTY 


Czy jednak porozumienie w ska'i 
świa.owej jest możliwe? Czy nafta 
przestanie być w  piaszczyźnie 
światowej tą ztowrogą po.ęgą, 
która nu:towala za kulisami n.e- 
jednego konfik:u międzynarado- 
wego? Czy dotiegn'e kresu ów 
„oil imperialism”, ów imperializm 
|naf.owy, a zam ast niego nasiąpi 
okres pokojowej wgpdipracy nad 
zaopatrzeniem wmizkości w ten 
cenny surow:ez? 

Przecież raczej mamy do czy- 
menia z nowymi tendencjami im- 
perialistycznymi (J ponia), prze- 
cież zagadnienie Środka zastęp- 
czego piawiane jest pod kąa'em nie 


krośnicńska - Jasie! | 


uzupe:nian:a surow a naturainego, 
lecz pod kątem — zbrojeń. 

Na to może być tylko jedna od- 
powiedż: losy porozumienia naf:6- 
wego n'e dadzą się oddzielić od lọ- 
sów porozumienia ogólnzgo. Pod. 
s'awą Jego musi hyć niez ieżność 
polityki naftowej każdego krajn, 
gdyż międzynarodowy kapitał naf- 
łowy nie był czynnikiem współ- 
pracy, lecz źródiem konflikiów. 


dza się już nie tylko do miast ma- 
"łopolskich, ale | da C. O. P. 


Łatwość eksploatacji gotowego 
paliwa gazu ziemnego, z którego 
wytwarza się gazolinę (b. lekką 
benzynę) i t. zw. gazy p ynne w 
builach hermentycznych, wytwa- 
rzające przy spalan.u bardzo wy- 
sokie temperatury, oraz doprowa- 
dzenie rurami wprost do zakadów 
przemys'awych, uzupe:nia materia- 
iy pgdne i oświetleniowe pochodze 
nia naflowego. 


Wobec kryzysowo nisklej kon- 
nafty, bzdącej oświeues.em 
ieszkań ubogiej ludności 
miast | miasteczek, mimo gwa.to- 
wnega spadku produkcji pozosta: 
waiy Jeszcze pewne ilości na wy- 
wóz, zw.aszcza, że i proces moio- 
ryzacji na bezdrożach polskich po 
stępuje krokiem żówwim. Przewi* 
dywany wskażnik wzrostu ilości 
samochodów w latach 1838 do 
1942 wynosi od 100 da 220, a ba- 
patrzebowanie benzyny z 108 do 
224 co przeliczone na tony da 
oko:o 730 tysięcy, a przypuszcza|- 
na produkcja krajowa (po zaha- 
mowaniu spadku produkcji ropy 
w r. 1858) wyniesie przypuszczal- 
nie w ciągu lat czterech 550 ty- 
sięcy ton, czyli nicdobór wyniesie 
oxo o 170 tysięcy ton. Poiska w 
dziale benzyny sianie się krajem 
imporiującymi 

Wydaine zwiększenie produkcji 
ropy da się osiągnąć tylko drogą - 
znalezienia nowych z:óż roponoś- 
nych — muszą więc naatąpić na 
wielką skalę poszukiwania geolo- 
giczne I wiertnicze. Obfitość ga- 
zów ziemnych, będących z powo- 
du zbliżonego chemicznego skiadn 
oznaką znajdowania się w iden- 
tycznych warunkach  geologicz- 
nych ropy naftowej, daje niemal 
pewność natrafienia na nowe pod 
ziemne magazyny tegu cennego 
surowca. Celem  słinansowania 
tych kosztownych poszukiwań t- 
stawą z Q.IV 1038 r. wprowadza- 
nej w życie razp. wyk. Min. Skar- 
bu 16.X1 1038 atworzona Fundusz 
Popierania Wiertnictwa Naitowe- 
Eo, którega zadaniem jest udzielać 
pożyczek przedsiębiorstwam wiert 
niczym aż da 100% kosztów. Po- 
życzka zostaje umorzona jeśii wler 
cenie byia bezskuteczne. Do dnia 
31.X1 1938 fundusz przyznał na 
wiercenie 117 otworów pożyczek 
w wysozości 1 miliona 493 tysię- 
ty z! za 25.098 m. zwierconych. 
Udzielono ponad to subwencji 
223.381 zł. 


Ogóiem S. A. „Płonier* 1 ime 
przedsiębiorstwa w r. 1938 zwier= 
ciy 156.000 meirów w 400 ne 
wych szybach. Prace te zahamo- 
wżiy spadek ogólny produkcji to- 
PY. 

Sprawa katastrofalnego spadku 
tej produkcji zesz:.a z martwego 
punktu; przy czym okaza.o się taz 
jeszcze, że Inicjatywa prywatna 
trustów kapitalistycznych w tej 
gazi przemysowej zawadziia i 
zawodzi. Państwa musi znaleźć 
pieniądze na zażegnanie ka astro- 
fy, a podkreślić należy z naciskiem, 
że brak wiasnej ropy naftowej i 
konieczność jej dowozu bardzo 
grożnie zmniejsza potencjał obron 
ności na wypadek wojny, wiszą- 
cej nad śwlatem. Tym większej 
wagi nabiera to donioste zagad- 
nienie, 


T. H. 


e O 


Przemysł naftowy świata 
w r. 1938 


Zagłębia naftowe, Schemat, przedstawiający obszary, gdzie rą złoża 
ropy naftowej (miejsca kreskotwana skośnie w prawo), złoża gazów 
ziemnych (miejsca kreskowane skośnie w lewo) oraz tereny a mo- 
źliwościami produkcji ropy i gazów (miejsca kreakowana prosto- 
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Wielkie międzynarodowe 
koncerny naftowe 


Podajemy na podstawie książ: 
ki Nauwelsertea stan produkcji i 
kapilałów wielkich międzynsra- 
dowych koncernów naftowych w 
r. 1929. 

Pierwsza ìiczba oznacza dzien- 
mą produkcję nally w bary:kach, 
druga — mą wydajność rafi- 
nerii w bary:kach — trzecia — 
kapital apólki w m:lionach dola- 
tów amsrykań:k'ch. 

Koninklijka — Shell: 344 200— 
560.500 — 217. 

4 największe spółki, zrzeszenie 
© Standard Oil: 


a) Standard Oil New Jersey: 
214700 — 475.200 — 598. 

bJ Standard Oil California: 
150.000 — 135.000 — 95. 

e) Standard Oil Indiana: 118 000 
— 340.000 — 167. 

d) Standard Oil New York: 
100.000 — 179.090 — 220. 

2 najsilniejsze spółki niezależne: 

a) Gulf Oil Corporation: 

212.500 — 170.000 — 110. 

b) Texas Corporation: 
— 209.000 — 127. 

Anglo - Iranian Oil Corpora- 
tion: 102.600 — 138-000 — 34,5. 


107.500 
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Na marginesie nieudałego spisku gen. Rodrigueza 


Dzieje rządów w Peruls 


są właściwie historią zamecków i morderstw politycznych 


Dzieje rządów w Peru są wła- 
ściwie historią zamachów i mor 
derstw politycznych, datujących 
się Jeszcze od 1533 roku, kledy © 
statni wiadca tubylczych Inkasów, 
Atahualpa, zosta! siracony z roz 
kazu Pizarra. Śmierć akrytobójcza 
nie ominęła też siynnego konkwi- 
statora, który został zgiadzony w 
roku 1541. 

W 1819 roku pod wodzą torda 
Cochrane przybyia do Callao eks- 
pedycja, kiórej celem miało być 
udzielenie pomocy walczącym * 
nulepodiegłość Peru. Po dwuletnich 
alacch cel ten został osłągnięty 
l w roku 1821 San Martin prokla- 
mowal nlezawisiość kraju; pierw- 
azym prezydentem został obrany 
Jose de ła Riva Aguero. Po bitwie 
pod Ayachucho mualal jednak ustą 
pić ì Jego miejsce zajął Simon Bo- 
Uvar; po nim nastąpii oxres wla- 
dzy generała Lamar, który w cza 
sia wojny z Kolumbią w roku 
1829 us.ąpi z zajmowanego ata- 
nowiska Okres względnego spo- 
koju wewnętrznego w Peru trwał 
do roku 1884. Ale w latach 
1884-85 wybuchła rewolucja, trwa 
Jąca blisko 2 lata, Wojna domo- 
wa wzniecona przez  Btronników 
genermia Cnceresa; który w roku 
1883 ogiosi Bię prezydentem Pe- 
ru trwaia czus d!uższy. Przeciw- 
micy Caceresa dzialali jednak, do- 
prowadzając w roku 1895 do obię 
żenla Limy, odebrania Caceresowi 
godności prezydanta i powierze- 
nia jej genera!owi Picrola, który 
ma tym stanowisku utrzyma! się 
dość dlugo. 

W roku 1914 prezydentem Peru 
znstaj wybrany Oskar Benavides, 
który jednak po roku rządów n- 
atąpii miejsca swemu poprzedni- 
kowi, Jose Pardo, sprawującennu 
ią godność do roku 1819. W roko 
1920 została wprowadzona w Pe- 
ru sowa konstytucja, m władzę 
prezydenta objął Auguste Leguia, 


wybierany czterokro:nie w na- 
stępujących pa sobie kadzncjach, 
aż do rezygnacji, po której prezy- 
úentem został Luiz Sanchez Cerro, 
zamordowany w roku 1933. W 
tok później zostal powolany na 


stanowisko prezydenta powtórnie 
Benavides, tworząc Rząd wojsko- 
wy, do którego m. in. wszedł An- 
tonio Rodriguez, zabity ostatnia 
podczas nieuda!ej rewolty, mają- 
cej na celu obalenie Benavidesa. 
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Międzynarodowe Biura Pracy 
= Genewie opracowało raport, 
w którym zobrazowano wpływ 
wieku na stan bezrobocia. 

Otóż, jak stwierdza M.B.P., we 
Francji bezrobotni w wieku 40— 
59 lat, którzy w 1931 roku stano- 
wili 28,89% ogółnej liczby hezra- 


awa- statystyka Międzynarodowego Biura Pracy 


botnych, w roku 1936 stanowili już | ponad 60 fat, a 46% ponad 50 lat 


liczbowo 37,8% ; tymczasem liczba 
bezroboiny:h w wieku poniżej 29 
lat zmalała w tym samym czaso- 
kresie z 41,68% do 26,59%. Ostat- 
nia przeprowadzona w okręgu pa- 
ryskim rejestrocja wykazała, Iż na 
215.000 bezrobatnych 24% liczyło 


Walka o kauczuk 


Kauczuk syntetyszny bierze górę nad naturalnym 


Kauczuk wyrósł w ostatnich kil | musi być w swej budowle chemicz 
kudziesięciu latach do roli jedne-+ nej i wiaściwościach idenlyczny z 


go z najpoważniejszych surowców 


naturalnym; może być zresztą od 


światowych. Rozwój jego produk- niego lepszy. 


cji jest rzeczywiście imponujący: 
przed wojną wynosi:.a ona zale: 
dwie przeszio 1 milion q., w ciągu 
kilkunastu lat wzrosia blisko dzie 
sięciokrainie. Jednocześnie zaś, 
szczególnie od roku 1932 począw: 
szy, daje się zauważyć niebywalty 
wzrost zapotrzebowania na ten su 
towiec, Wzrost, za którym pro 
dukcja nie może wprost nadążyć. 
Wyrazem tego lest choćhy ruch 
cen, które od najniższego poziomu 
« 1932 r. — 70 gr. za kg. podska 
zyły do przeszio 2 zl. z dalszą 
tendencją zwyżkową. QGwaitowne 
zapotrzebowanie na kauczuk po*| 
zastaje niewątpliwie w związku z 
gorączkowymi  zhrojeniami *%% 
świecie. Tu też należy szukać 
przyczyn wysiłków, zmierzających 
do uniezależnienia się od impor- 
towanego kauczuku. 

Dążenia do samowystarczalno- 
ści w dziedzinie kauczuku poszły 
przede wszystkim w kierunku o- 
trzymania produktu syntetyczne- 
go, sztucznego, wytworzonego ze 
smarów, które są pod ręką I nie 
muszą być sprowadzane z daleka. 
Produkt tem, jak się okazalo, nle 


Telewizja 


Postępy poczynione w Anglii 
œ dziedzinie uprzystępnienia tele- 
wizji szerszym masom są nodzwy. 
czajne.-W ubiegłym lygodniu rzu- 
«ono na ekran w wielkim kino- 
teatrze West End londyńskim prze- 
bieg telewizyjny meczu bokser- 
skiego rozegranego w Boon Dana- 
kar. Sukces byt tak wielki, iż Tow. 
British Gaumont postanowiło za- 
opatrzyć 350 należących doń kino: 
teatrów w aparaty telewizyjne 


Osobliwy zawód w Hollywood): 


Steve Finnigan pelni w Holly- 
wood osobliwą funkcję „oficjalne. 
go muchołowcy” i wszystkich fru- 
wających owadów, jak np. motyli, 
szklarek, ciem etc. Podczas nakrę- 
cania *ilmów Finnigan musi asy- 
stować w atelier z gotową do 
„Btrzału” szprycą, nopelnioną ply- 
nem owadobójczym. Zadanie jego 
polega na odpędzaniu i zabijaniu 


oraz sprowadzić z Ameryki gwiaz- 
dy aktorskie ekranu, jak Deanne 
Durbin, Grace Moore oraz asów 
sportowych w celu uzupelnienia 
programów nadawanych telewizyj- 
nie. Popyt na aparaty te'ewizyjne 
jest w Anglii tak wielki, że sprze- 
daje się tam po 500 sztuk tygod- 
niowo. Fzbrykanci tych aparatów 
liczą, że w b. r. sprzeda się w An- 
ii 40.000 sztuk, 


zazjach, sprzętach lub — o zgro- 
zol — na twarzzch axtorów. Zdję- 
cie w takim wypadku jest zepsu:e 
i scenę należy kręcić na nowo, co 
podwaja koszty. Nie więc dziwne- 
go, że „muchołapski” Finnigan ma 
dużo pracy i zajmuje poczesne 
miejsce wśród speców filmowych. 
Pensja jego w związku z wagą 
pełnionych przezeń funkcyj, należy 


much t innych owadów, które krę- |do rzędu wyższych gaż. 


cą się, fruwają I siadają na deko- 


Ślub w strojach narodowych z przed 300 laty. 


Już podczas wojny światowej 
Niemcy, odcięlie blokadą od resz- 
ty świata, produkowaiy t. zw. 
„Kriegskautschuk”, . który jednak, 
jak wiele innych „ersatzów*, od- 
znaczał się wyjątkową lichotą. W 
ostatnich latach Trzecia Rzesza 
podjęla gorączkawą pracę doko!a 
stworzenia w Niemczech na wiel- 
ką skaię zakrojonej produkcji syn 
tetycznej pumy. Prace te byly pa- 
czątkowo przeprawadzane w ści- 
słej tajemnicy, a ukazanie się na 
wystawie auiomobilawej w Berli- 
nie pierwszych opon ze sztuczne- 


bylo zupe!ną niespodzianką. 

Materiaiem wyjściowym w tej 
produkcji są: zwykle wapno I wę- 
giel, a więc produkty tanie i latwo 
dostępne. Poprzez karbid i acety- 
len dochodzi się do produktu zwa 
nego butadinem, Dalsze jęgo prze 
prowadzenie w kauczuk odbywa 
się w zamkniętych kotiach pod. 
wpiywem wysokiego ciśnienia * 
temperatury. Podczas tego proce- 
su lączą się cząsteczki butadinu 
między sobą, tworząc większe 
znacznie cząsteczki kauczuku * 
specyficznej | nieznanej zreeztą do 
kiadnie budowie, która warunkuje 
jego elastyczność. 

Rząd niemiecki przywiązuje 
szczególnie dużą wagę do pro- 


go niemiesklego kauczuku „Buna“ | dukcji „buny”, Jak wykazały prze 
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Szwecja 


Narciarstwo jest mojpoputarniej 
szym sportem w Szwecji który 
uprawia z zamiłowaniem i zapa- 
lem zarówno młodzież jak i starsi. 
Trzeba przyznać, że do rozwoju 
tego sponu wśród szerokich mas 
przyczynia się niemało nieustanna 
propaganda, podnosząca walory 
zalety sportu narciarskiego. 
Sport ien popularny jest w 'całym 
kraju, największą jednak atrakcję 
stanowią północne okręgi Szwecji, 
które posiadają idealne tereny. 
Stale zwięssza się na północy 
kraju liczba hoteli i stacyj tury- 
stycznych, które odwiedzane są 
masowe przez entuzjastów sportu 
narciarskiego. Również w roku bie 
żącym przeprowadzono szereg no- 
wych inwestycyj. W znanym ośrod 
ku narciarskim w Storlien wybu- 
dowano nowy hotel obliczony na 
140 osób. Zarówno ośrodek ten 
jak I szereg mniejszych stacyj nar- 
ciarskich znajduje się pod zarzą- 
dem Szwedzkiego Związku Nar- 
cktrskiego, który jest przypuszczał 
nie największą tego rodzaju orga- 
nizacją sportową na świecie, liczy 


bowiem 33.000 członków. 

Aby uprzyjemnić pobyt licznym 
zwolennikom sporu narciarskiego 
z kraju i zagranicy, Szwedzki Tou 


ring Klub zmodernizował znany 
hotel turystyczny w Abisko, w La- 
plandii, gdzie, podobnie jak w in- 
nych ośrodkach narciarskich w tej 
częś kraju, sezon sportowy roz- 
poczyna się wprzwdzie najpóźniej 
trwa jednak do końca czerwca. 
W roku bieżącym Szwedzki Tou- 
ring Klub wyhudował w Abisko 
domki campingowe dla spórtow- 
ców, przy czym każdy domek za- 
opatrzon:' jest w elektryczne ogrze 
wanie i elektryczną kuchenkę. 

O wielkiej popularności sportu 
narciarskiego w Szmecji świadczy 
również rozwój przemysłu, produ- 
kującego aprzęt narciarski, kióry 
w roku bieżącym osiągnął cyfry 
rekordowe. W sezonie obecnym 
sklepy sportowe sprzedały w kraju 
ponzd 400.00 par nart, ponadio 
eksportowano  rarty zagranicę, 
głównie do Anglil, Francji I Sta- 
nów Zjednoczonych. 


W Szwecji doceniena jest coraz 
bardziej budowa domów drewnia- 
nych. Poczyniono tam dobre do- 
świadczenia z produkcją fabrycz- 
ną łych domów; wszystkie części 
składowe domu, jak to ściany, 
drzwi, okna, podłoga, dach eic. są 
wykonane „ozłożone na części i do 
pasowane w fabryce tak, iż wystar 
cza p.zygotowznie fundamentów 
1 piwnicy, aby w ciągu dwóch dni 
ustawić dom. Masywne ściany, 
wykonane ze ścislego i twardego 
drzewa, chronią dobrze od zmian 
temperatury, praktyka zaś dowio- 


dła, że domy tego typu są bardzo 
trwałe | higleniczne. Dużą też 2a- 
letą jest taniość tych domów tak, 
iż w wielu osiedlach, mi:stach po- 
budowano w ten sposób całe dziel- 
nice. Fabryki przygotowują kilka 
seryjnych typów domów jednoro- 
dzinnych I większych dla kilku roa 
dzin, jak również willowych. Ko- 
szty ustawienia takiego domu są 
bardzo niskie, wystarcza przy tym 
pomoc dwóch, trzech robotników. 
Część urządzenia dostarcza rów- 
nież fabryka. 


„prowadzone wielokrotnie próby, 
ścieralność kauczuku syntetyczne- 
go jest nawet mniejsza, niż natu- 
'ralnego. „Buna“ jest jednak bat- 
| droga (ok. 5 Rmk. za kg.), 
mimo, że państwo dop:aca fabry- 
kom 20% kosztów produkcji. 

W Stanach Zjednoczonych rów- 
nież produkuje się sztuczny kau- 
czuk (też z acetylenu) w skali fa- 
hrycznej. Ze względu na jego wy- 
bitne i cenne właściwości wypiera 
on nawet na wolnym rynku ame- 
rykańskim tańszy kauczuk natural 
ny. Znalazt on bowiem, ze wzglę- 
du na swą odporność wobec dzia- 
łania chemikaliów, zastosowanie 
do walców drukarskich, węży gu- 
mowych, przeprowadzających ro- 
pę naftową, do pokrywania po- 
w!ok balonowych I t. p. 

łstnieje również i Inna metoda 
produkcji syntetycznego koucziuku, 
przy której materialem wyjścio- 
wym Jest spirytus. Znalazia ona 
zastosowanie w Z. $. S. R. 1 u nas 
w Polsce (początkowo w Chemlcz 
nym Instytucie Badawczym w War 
szawie, a ostatnio w wiefkiej ta- 
bryce w Dębicy na terenie C.O.P.), 
Kauczuk z alkoholu kalkuluje się 
znacznie taniej od niemieckiego. 
Wedug danych sowieckich z 6,3 
litra spirytusu otrzymuje się 1 kg. 
kauczuku, którego cena jest 


wszystkiego o 60 — 80% wyższa! 


od ceny surowca naturalnego. — 
Przy tym jakość jego jest padob- 
no bardzo wysoka. Przedsięwzię- 
ła przed jakimš czasem wyprawa 
samochodów na oponach z kaw 
tzuku „alkoholowego" z Moskwy 
do Azji Środkowej, po zupełnych 
bezdrożach, wykaza:a hezsprzecz- 
ną jego wyższość nad kauczukiem 
roślinnym, 

Można już dziś stwlerdzić, że 
produkcja syntetycznego kauczu- 
ku jest nie tylko skutkiem dążeń 
autarkicznych państw europe} 
skich, żyjących w atmosferze ga- 
rączkowych zbrojeń ì abaw wo- 
jennych. Ma ona, jak to widać na 
przykładzie amerykańskim szcze- 
gólnie, swoje uzasadnienie gospo- 
darcze i techniczne, między inny- 
mi również i w wyższej jakości 
produktu sztucznego. 


W Belgii liczba bezrobotnych 
w wieku ponad 40 lat stanowiła 
53,9% liczby ogólnej bezrobot- 
nych (1937). 

W Anglii liczba bezrobotnych 
w wieku od 50 do 54 lat była a 
50% większa, niż liczba tychże 
w wieku od 30 do 34 lat (1038). 

Wiek odgrywa rolę czynnika wy 
rażnie ujemnego, gdy chodzi a 
znalezienia zajęcia dla ludzi po- 
wyżej 45 lat, aczkolwiek, jak za- 
znacza M.B.P., istnieją duże rót. 
nice między różnymi krajami (w 
Belgii np. granicą tą jest 50 lat, 
w Szwajcarii 50 lat w Anglii $ 
USA 45 lat dla mężczyzn, 35 lat 
dla kobiet). 

Upośledzenie zmienne jest ca 
prawda w zależności nie tylko ad 
płci, ale i od rodzajn zajęcia. W 
Belgii np. procent ludzi starszych 
wśród bezrobotnych był większy 
w tych działach przemysłu, gdzie 
wymagany jest większy wysiłek 
tizyczny, mniejszy natomiast w ta. 
kich gałęziach pracy, jok np. prze- 
mysi meblarsk,, gdy rutyna I do- 
świadczenie grają więkazą rolę, 
niż np. w hutnictwie. 

W ogólności brak pracy daje się 
odczuwać dłużej w szeregach ludzi 
starszych, którzy mają znacznie 
mniej ezana powrotu do zajęcia, 
gdy je raz stracą, niż młodsi od 
miih wiekiem. 

W okresie kryzysu, gdy bezro- 
bocie obejmowała szerokie masy 
bez różnicy wieku, nie można je- 
szcze bylo, jak stwierdza M.B.P., 
wyłuskać wyraźnej tendencji do 
uprzywilejowania młodszych pra- 
cowników. Obecnie tendencja ta 
jest widoczna, zwłaszcza na tle 


poprawy | ożywienia na rynku 
pracy. 
M. B. P. anallzując przebieg 


upośledzenia starszych roczników 
pracowniczych, dochodzi do wnio- 
sku, na padstawie raportów tech- 
nicznych, iż odnosi się to prze- 
ważnie do pracowników niewy. 
kwalifikowanych lub też takich, 
których kwalifikacje stały alę 
zbędne wobec postepów technicz 
nych w danej gałęzi przemysłu. 
Tutaj, zdaniem M.B.P, mogłoby 
zaradzić pewne przeszkolenie i 
przystosowanie pracowników do 
nowych warunków pracy. JeśH zaź 
chodzi o gałęzie pracy wykwalifi. 
kowanej, o specjalne zawody, to 
lu wiek nie odgrywa roli w wydaj- 
ności pracy, w niektórych zań dzia 
łach, jak np. w przemyśle zegar- 
kowym, optycznym, porcelanowym 
ete  dlugoletnie doświadzzenie, 
zręczność, wprawa stanowią walo- 
ry bardzo cenne. 

Rozpatrując sytuację ogólną bez 
robatnych w wieku starszym, 
M.B.P. dochodzi do wniosku, iż 
przez zastosowanie rozmaitych za» 
rządzeń © charakterze zawodo- 
wym możnaby bylo przyczynić się 
da zmniejszenia liczby starszych 
raczników w armil] bezrobotnych. 


Oryginalny obrazek z portu 


Transport przed załadowaniem na statek 


NA TARGU. 

Mleko niezbierana litr 20 — 22 gr. 
ftmietanka litr 50 — 60 gr., Amieta- 
na litr L10 — 1.20 gr, Ser zw. kg. 
80 — 1.00 zt, Mambo wybor. kg. 4.00 
ml. Masła stob kg. 3.80 gr, Music 
kuchenne kg. 3.60 gr, Jaja świeżć 
kg. 1.20 — 1.80 gr, Jaja kuchenne 


kg. 1.10 gr. Jaja wapienne kg. 1.00; 


zt, Burakł ćwiki. kg. 13 — 14 gr. 
Cebula kg. 14 — 16 gr. Marchew kg. 
13 — 15 gr., Pietruszka kg. 20 — 22 
nT. Beler kg. 14 — 15 grn Rabarbar 
1.30 — 1.80 gr., Ziemniaki kg. 


a sme a 


kadio krakowskie 


PONIEDZIAŁEK, 18 marca. 
857 Pieśń „Witaj (winzdo Mo- 
za", 8.10 Plyta za płytę.. oraz wia 

«oamości bieżące. 11.15 Muzyka ope- 
rosa (płyty). 14 Muzyka roz- 
rywkowa w wykonaniu orkiestry 
rozglośni katowickiej pod dyr. Jaro- 
sava Leszczyńskiego (z Katowic). 
14.50 Odczytanie programu na dzień | 
następny. 14.55 Krakowaki dziennik 
sportowy. 1810 Odczyt: „Kwiaty, 
zwisntun wiotn, wygł. dr. Jani- 
na Szaferowa 18.20 Recital forte- 
pianowy Ireny Kozubowskiej. 22.00 
m) „Człowiek z latarką" — alucho- 
winko Bohdana Lekszyckiego, b) 
Koncert rozrywkowy (£ Katowic). 
23.05 Zakończenie audycji. 


WTOREK, 14 marca, 


651 Piei „Witaj, Gwiazda Mo- 
ma". 810 Muzyka (płyty) oraz wia 
damości biażące. 11.15 Z twórczości 
R Schumarna (płyty). 1400 Muzy 
ka obiadowa (piyty). 14.50 Odczyta 
nie programu.na dzień nestępny. — 
14.55 Wladomości gospodarcza, 15.15 

„Czy wiecia, że..* w opr. dr. Jana 


Reguły. 18.00 „Peradoknalność ope- | 


Kronika Poznańska - Pomorska 


ry” — pog. muzyczna w pr. dr. 
Jómata Reisa 18.15 Muzyka (plyty). 
23.15 Zakończenie audycji 


Radio poznańskie 


PONIEDZIALEK, 11 marca 

8.10 Program na dzisiaj. 8.15 Nasz 
Roncert porenny. Nowości z naszej 
płytnteki. 8.55 Pogawędka dla ko- 
bet 11.16 Karłowicz - Szymanaw- 
aki (płyty). 14.00 Przegląd giałda- 
wy. 14.10 Muzyka obiadowa (pły- 
ty). 14.55 Wiadomości bieżące, 
18.10 Skrzynka rolnicza — laty alu 
chaczy omówi Inż. Dominik Ftarzeń 
sad, 1820 Muzyka wielkopolski Bo- 
lesłuw Gryf Marcinkowski. (Audy- 
cią s okazj! rocznicy śmierci kam- 
pożytora). 18.35 Windomości apor- 
towa lokalna. 22.00 „Przedziwny wy 
miar“ — słuchowiska literackie Ka- 
zamierza Plucińskiego. 2240 Muzy- 
ka taneczna (płyty). 23.05 Zakończe 
nie programu. 

WTOKEK, 14 marca. 

8.10 Program. 8.15 Nasz koncert 
poranny (płyty). 8.55 Pogawędka 
dla koblet. 11.15 Piosenki francu- 
skia (plyty). 1400 Przegląd giełdo- 
wy i notowania Rzeżni Miejskiej. — 
1412 Muzyka lekka w wyk. orkiestr 
symfonicznycn (płyty), W przerwia 
pogadanka społeczna. 14.55 Wiado- 
mości bieżące. 15.19 Rozmaitości, 
1800 Pogadanka rolnicza: Wielko- 
polskie Towarzystwo Kółek Rolni- 
czych mówi, wygł inż. Stefan Wy- 
rzykowaki. 18.10 „O wiecznym po- 
święceniu mię" — dialog w opracowa 
niu Edwina Herberta, 18.25 Wiado- 


A — 18 gr. Jabtka komp. kg. 1.00— 
1.30 ET., Jahłka deser. kg. 1.50—1.80 
gr. Gęś Żywa aztuka 6.00 — 9.00 zł., 

¡Gos bita azt. 5.00 — 6.50 gr., Indyk 

1 indyczka azt. 8.00 — 16.00 zł, Ku- 

1: żywa szt. 3.60 — 6.00 zł, Kura bi- 

ta szt. 3.00 — 4.00 zł, Karp żywy 

niały kg. 2.10 gr. Karp żywy duży 
ug. 2.30 gr., Brzana, leazcz, szczupak 

4. 3.00 zł, Awinkt kg. 1.80—2.00 rt, 


iślane drobne i średnie 90 — 1.20 
t 


ZAMKNIĘCIE ULICY KAWIORY. 
W związku z przebudową kanalu 


na ul Kawiory, zamknięto ul Ka- 
włory dla ruchu kołowego. 


| Repertuar 


TEATR IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 
i W KATOWICACH 


| Wtorek, dnia 14 marca: „Występ 

Andrzejewkiej, Żelichowski:ga, Hru- 
| rawskiego, Glerastńskiego | Pawłow- 
|klego" a godz. 20. 


Broda, dnia 15 marca: „Glęhła na 
| Zimnej" o godz. 20. 


Kina 
ADRIA: „Serca matki". 
ATLANTIC: „Królewna Śnieżka” 
Arpad”. 
In T TEATR DOMU ŻOŁNIE- 
„Marco Polo". 


re PRUMIL 
ŚWIT: „wiaaczyni”. 


STELLA: „Halka”. 

SCALA: „Powrót Arsena Lupina’ 
UCIECHA. „Trzy walca”. 
WANDA: „Chwila pokusy”, 


modci sportowa lokalne. 
kończenie programu. 


Radio toruńs' fe 


PONIEDZIALEK, 13 marca. 

657 Pieśń „Witaj Gwiazda Mo- 
rza”. 1000 Plozenka filmowa (piy- 
ty. 10.55 Program na jutro. 11.15 
"Tańce w nowoczesnej muzyce aym- 
fonicznej (pyty). 14.00 Wiadomości 
2 Pomurza. 18.10 Pogadanka aktual 
ma. 18.20 Recital śplewaczy Zorii 
Szydchowej. Przy fortepianie: Ja- 
dwiga Wojclechowaka. 18.55 Wiado- 
mości aporlowa x Pomorza. 22.00 
Gra orkiestra nalonowa B, T. M. (ze 
mtudin w Bydgoszczy). 23.05 Znkoń- 
czenie programu. 

WTOREK, 14 marca. 

6.57 Pieśń „Witaj, Gwlnzda Mo- 
10.00 Koncert rozrywkowy 
(pyty). 10.55 Program na jutro. — 
11.15 T. V. Beethoven: Koncert for. 
teplannwy ea-dur (plyty). 13.00 Dia 
każdegn coś ładnega (płyty). 
13.50 Wiadomości z Pomorza. 1516 
„Pan z trójzębem* — audycja dla 
dzieci w opracowaniu Stanisława Na 


23.18 Za- 


waczyka. 18.00 Rozmowę z rolnika- |! 


mt przeprawndzi inż. Andrzej Mik- 
riawicz. 1810 Pazadanka spoleczna 
18.15 Życia kulturalne Pomorza — 
omówi dr. Jan Piechocki (a Bydgo- | 
szczy), 1825 Wiadomości sprtowa z! 
Pomorza, 23.15 Zakończenie progra 
~ 


na terenach 


Zarządzeniem wladz japońskich 
chińska waluta narodowa (t zw. wa- 
luta Rządu Czang-Kal-Sztxa) prze- 
staje ad wczaraj być lzgninym drad- 
Wem płatniczym na obszarze Chin 
północnych, akopowanych przez Ja- 
panię. Caly obszar, pozostający pod 
okupacją japońnką, będzi: podzielo- 
ny ma dwa okręgi, z których obszar, 
faktycznia podlegający wiadzy no- 
wych rządów, m obejmujący wielkie 


Od trzech tygodni trwa Buajk 
w firmie „Beka“ — :ariaki | prze- 
myst d'zewny w Borysławiu, -= 
który objął oko'o 80 robotn'ków, 
zorganizowanych w Centralnym 
Związku Rohoin:ków Przemystu 
Budowlanego, Drzewnego, Cera- 
micznego i Pakrewnych Zawodów 
w Polrce, Oddział w Borysławiu. 


Konilikł powstał na tle sporu a 
warunki płacy i pracy, nasięp- 
stwem czego by:o przede wszyst- 
kim wydalenie z pracy delegatów, 
żądających w imienlu zorgan'zo- 
wanych tawarzyszy, ludzkiego 1 
uczciwego obzhodzenia sę z nimi 
1 przesirzegan'a przepisów praw- 
nych. 

Robotnicy pracowali w warun- 
kach nadzwyczaj trudnych, przy 
niskich zarobkach. których, nado- 
miar ziego. nie wypiacano im re- 
gularnie. zalegałąc dnakrot. 
nie przez kilka tygodni W tere 


ne przemvs'u nal'owezo, gd”e 
artykuły pierwszej potrzeby są 
tak wygórowane, ludzie cl n'e 


mogli opędzić najkonieczn'ejszych 
swych po'rzeb. 

Wszelkie próby ugodawego na- 
kton'enia fabrykantów do podn'e. 


PEKA WOŻĄ 


PIŁKARZE URUGWAJU NA 
LĄ SKU 


Piłkarska reprezentacja Urugwaju 
przybędzie w r. b. do Hu_opy dla ro- 
zegrauia zztregu spotkań, 

(W zwięzcu m tym jedna 
włękich pism zaproponowslo kowe? 
mu AKS-owi wspólne zaproszeni 
Urugwejczyków na śląsk. Urugwaj! 

czycy w zasadzie możllby rozegrać | 
macz w Polsce, gdyż zakontraktowaji | 
Już spotkanie w Bukarezzcie 1 w Pra 
dze, wobec czego przyjazd do Polski 
byłby łatwy na bliskość naszego kra 
Ju od tych państw. 

Pertraktncja są w toku, 


MISTRZ HOKEJOWY POLSKI JU2 
MYSLI O PRZYSZŁYM SEZONIA 


Sekcja hokajawa katowickiego 
Debu po zdobyciu tytułu mistrza Pot 
ski myśl już poważnie o przyszłym 
sezanie hokejowym. Dąb mianowi- 
cia rozpoczął starmnia o zaangażowa 
| nia na tren:ra w przyszłym sezonie 
| jednego a Kanadyjczyków x mi- 
atrzowakiej drużyny świata „połyka. 
czy dymu'. Klub katowicki chcial.| 
by pozyskać doskonałego Morrisa 

Niezależnie od tego Dąb wszczął 


Str. 5 


Japończycy roz oczęli wal 
z chińską walutą narodową 


Strajk w firmie 


w B_rysta Lil 


sienia poziomu plac nie doprowa*, niczy). 


E WIADOMOSCI SPORTOWE =) 


we: (OLARS WO 


ię 


ckupowa: ych 


miasta, będzie zarezerwowany wyłą- 
cznia dla waluty nowej, wydanej 
przez Japonig | mianowany przez 
alą Rząd. Obywatel» chińscy, zntrzy- 
mani na tym obazarze x walutą na- 
radawą Chin, będą podlegali karom, 
grzywnom oraz konfiskacie mająt- 
lm. Ohazar ten kędzle rozazerzany w 
mlarę postępów ofensywy jupoň- 


skiej 
Beka 


dziły do skutku, ponieważ agresy- 
wne stanowiska iabrykaniów, któ 
rzy na plęciu konierencjach w In- 
spekcjij Pracy w Drohobyczu wy- 
suwali wprazt prowokacyjne kon- 
cepcje (oparca warunków pracy 
na zasadach akorduwych, z po- 
zbawieniem 58% robotn:ków zaję- 
cia), mus'2.y doprowadzić do wy- 
buchu strajku, który trwa od dna 
20 lutego; wiadze powinny wresz- 
cle ukrócić sadysiyczne zapędy 
fabrykantów, gadzących w bez- 
pieczeństwo publiczne | zmierza” 
jące do powiększenia liczby bez- 
roholnych. 

W interes'e wszystkich leży zli- 
kwidowanie konflik'u. Bezprawne 
stanowisko fabrykantów wywo'a- 
to oburzenie wśród robotników 


przemysiu naftowego. cn w następ 
stwie może wywolać akcję soli- 
darności. i 

Strajtuizev rohotn'cy sol darnie 
trwają w nermuconej im walce i 
*ch s'usznych żędań. 

Zwracamy się do wszystkich 
robainików z apelem o pomoc fi- 
nansówą dla strajku acych. Wszel 
ką pomoc należy kierować na a- 
dres: Marek Faiyk, Borys >w, ul. 
Gen. Ziellńst ego 40 (Dom Robot. 


pertraktacja m doskonałym trenerem 
drużyn czechosłowackich, Buciną, 
który zamierza przenieść się z Pra- 
gi do Berian Buckna jest naazól 
gsłomny da p.zyjęcia p.opozycji De- 
bu. lecz na:azie rozmowy na ten te- 
mat nie zostały jeszcze skiystalizo- 
| wana. 


NOWA SIEDZIBA POLSKIEGO 
ZWIĄZKU KOLARSKIEGO 


Po ostatnich zmianach w zarzą- 
dzia polakiego związku kolarakicga 
siedziba związku zożtała przeniesio, 
na do lokalu W. T. C, piae Trzech | 
krzyży nr. $. Warta zaznaczyć, a 
w tym samym loicalu mieści alę 
wnież miedziba Warazawakiega GEE 
kowego Związku Kolerakiego, 


EIU 


RWSZE ZWYCIĘSTWO 
BUDGE'A NAD PE.IRY'M 
W piątek wieczorem rozeg.ana zo 
stało w  mowojerakim Madizon 
Square Garccn p.euwcze z zapawie. 
dzianych 80-clu zpotliań tenicowych 
pomiędzy zawodowcami: Ameryka- 
ninem Donaldem Budga | Anglikiem 
Fredem Perry. 
W _ plerwazym spotkaniu latwe 
zwycięstwa adniójł Budga w trzech 
sctach: 6:1, 6:8, 6:0. 


l SZA 


TEATE MIEJSKI I 
NA POHULANCE | 
Dziś „Tekla* Koaewzkiego. Przed 
stawienie organizowane przez TUR. 
Początek o godz. 19-8). 
Jutra o godz 18.6j „W Pertome-| 
Miu, 


TEATR GRJAZDOWY ! 

Dzia „Cziowlek za burtą“ kome- 
dia A. Cwojdzińskiego w Wilejce 
Powiatowej. Jutro ten zam program 
w Głębokiem. | 
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA” 
Dzią wżnawia swoje występy Ja-| 
nina Kulczycka. O godz. 20.15 ode- 


RADIO W 


PONIFD7IAŁER, dnia 13 marca., 

656 Piezń porznna, 7.00 Dziennik 
pozanny. 7.15 Muzyka z plyt, 8.G0 
Audycja dla szkół B.10 Program na 
driaśaj. 8.15 Muzyka porannn, 8.45) 
„Powsaczmy do zdruwia" — aud. w 
«pr. dr. M. kolaczyńskiej, 11.00 Au 
dycja cla azróŁ 11.15 Z twórczości| 
Jana Ershmsa. 1157 Sygnał cznsu 
1 bejnal. 12.03 Audycja poludniowa. 
13.00 Audycja dla kupców 1 rze- 
mie.lników. 13.20 „Eerwa w muzy- 
ce“ — audycja dla liceów w cp 
Tadeusa r'zellgowakiego. 15.00 — 
Teatr Wyouroźni dla młodzieży: shi 
chowiszo p. t 
wieści Wistora 
ob!edawa. 16.00 Dziennik popołućnia 
wy. 16.03 Uiadomofci gospocarcze. 
16.30 ©! dka naukowa. 18.25 Lud- 


elektrycz 
fu nauki — od- 
emyt. 17.50 Antonit Dwerzak: Stabat | 
Mater — 
Bazyliki 


Wileńskiej. 18.10 „Czeka. 
a AA 


2 lamoowa 
$userheterodyna 


adblornik dla szerokich m: 


„rio Ra d 0" 


DOM RADIA - "Niemiecka R. 
Dogodne warunki, Teuf. 24-57. 


D żury ap'ek 


Ajzensztadta — Zawalna 41, Ro- 
cowicza — Wielka 62, Auguntowzkie 
ga — Hornievfcza 10, Narbutta — 
Świętojańska 2, Zaatawskiego — No 
wogródzka £ 

Ponadto stala dyżurują: 

S.ów Paka --Antcko'sjia 42, Szan 
tyra — Leglonów 10, Zajączkowakie 
go — Witoldowa 22. Pieskaczew- 
skiego — Wilkamiraka 3. 


r 
Marne święta bez krupntku! 

RUPN. Mi filtrowania 

X sibbzz gotowania 
sporządziaz, używając zaprawy 

korzennej. 

Fizkon 1 zl. wysiercza na 1 — 3 

htry wódki 

P. 


Włiuysłay Trubl Łło! 


Skład Apteczny 
Łrdwisaryka 12, róg Tatarskiej 
Epzejstność: xluin lecznicze 


| Baranowicz. 


TRY 


grana będziu „Aoxy 1 jej drużyna”, 
Ceny propagandowe. 


Teatr mazyczny „tu: nia” 


Dziś o godz 20.15 


Raxy I jej drużyna 


Cony propagandowe. 


ILENSKIE 


my na alarm" — pogadanka. 18,20 
Gra Józef Szigeti — skrzypca. 18.40 
Z naszego Kraju: „O krajobrazie 
Wilna” — pog. wygl. prof. E Pas- 
andorfer, Ur. 1a Larz 9./cZ. 18.40 
Audycja strzelecka, 19.05 Pociąg w 
nieznana — audycja muzyczna. 20.25 
Audycje informacyjne. 21.00 Kon- 
cert gorstów. 21.40 Nowości lterąa 
kie. 22.00 „O konkursie wyataw akla 
powych w Wilnie" — pogadanka E, 
Iienlewicza. Tr. do Bsranowicz. — 
10 Notatki wilnianina — prowa- 
zi Lik, 2815 Koncert Ork. Rozgł 
Wil. pod dyr. W. Szczepańzkiego u 
uńz. K. awięciekiej (sopran). Tr. do 
25.00 Ostatnie wiado- 
mości i kamunilkaty. 23.03 Zakoń- 
czenie programu. 


CTE. 

We czwariek, 16 marca w lokalu 
ZZA. przy ul. Kijowskiej 27, odbę- 
dzie się OGÓLNE ZEBRANIE czion 
ków wiieńsniej organizacji P. P. $. 
na którym 
tow. FRANCISZEK STĄŻOWSKI 
zioży SPRAWOZDANIE z odhylej 
ostatnio SESJI RADY NACZELNEJ 
PARTIL 

Paczątek zebrania o godz. 19-e] 
(7). Osobne zawiadomienia rozay- 
„ane nie będą. 


FUTROPOL 


t Izika 47 
obok kina Casino 
tal 10-26 


Duży wybór futerszaz]jsów 


Ceny najniža, 
a 


Odczyty T. U. R. 


We wtorek, 14 marca w lokalu 
T. U. R, przy ul. jzkóba Jasióskie- 
zo 10, ezbądzie cię odczyt 
da temat 

WOJNA ŚWIATOWA 
1914 — 1918. 

Początek o godz. 19 (7). Watęp 

bezpiatny. 


Najwiekszy przebój produkcji fraucuskiej 1033 s 
Najbardz ej pasjonujjcy film na tla głot1ej powieści 


Radio warszawskie 


PONIEDZIALEK, I$ marca  |nek. 2215 Koncert muzyki rozryw- 
WARSZAWA I. 6.35 Pieśń. 635 kowej. 23.00 Muzyka Brahma 


G.ay Keus „SBIOSTAY KLER" pt 


Bezpośrednia po zakończenia Mię 
area Zawodów FIS. w * 


iasa 
Radio śląskie 


FONIEDZIALENK, 13 marca 
530 „Dzień doory". 6.10 Fiogram 
azli. 11.15 Muzyka lekka z udzie 
łem raula Rubesona — bas — plyty 
x Warmzawy, 14.00 Muzyka rozryw. 
kowa w wykenaniu Orkiestry Hoz- 
głośni Katowickiej pod dyr. Jaroała- 
wa Leszczyńskiegu. 14.50 Wiadomo- 
ści bieżące i gleda- 18.10 „Za mue- 
d“ — audycja ałowno = muzyczna. 
18.35 Wiadamości aportowe. 22.00 
„Człowiek z latarką" — aluchowiako 
Gryginatne Bohdana Lekszyckiego. 
22:30 Koncert rozrywkowy w wyko- 
naniu Orkiestry Rozgłośni Katowic- 
kiej pod dyr. Joroalawa Leszczyń- 
aklego. 23,05 Zakończenia progra- 
mi. 


WTOREK, 14 marca. 

5.30 „Diziań dobry”. 6.80 Program 
na áa 11.15 Kancort solistów in- 
airumentalnyc — plyty z Warsza- 
wy. 1.00 Wiadomości gospodarcze. 
14.06 Koncert życzeń, 14.15 „Swa- 
czyna u Dorotki" — audycja dla 
dzieci w opracowaniu Cioci Heli. 
14.55 Wiadomości hieżące 1 glsłda. 
16.18 „Gawęda o literaturze"— prof. 
Allred Jemionowski. 18.00 „Zag.ęble 
Dętrowakia na gics“. m) „Na ziemi 
I pod ziemią"— zaportaà Z oniedla 
górniczego w Eielcu wygłosi red. 
Konataanty Gwierk, b) „Co słychać 
w województwie kieleckim" — kro- 
nika. 18.15 Nowości z płyt. 18.25 — 
Wiadomości sportowe, 23.16 Zakoń. 
gaanie programu. 


kopanem, zaczęły napływań do Pal- 
sklego Kadis specjalna podzięhawi 

nin, odbiegające daleka od slów zd 
wk.wej g.zeczności, od tych wszyst 
kich radiofonii, które korzystały z 
technicznych i programowych ula. 
twień Polskiego Wadia w Zakopa- 


nem. 
dak wiadomo, Polakle Radio po- 
czyniło wszysikie przygotowania, 


aby praca radlofunli zagranicznych 
nn terenie Polski wypadły jak naj- 
leptej. Miarą sprawności urządzeń 
technicznych 1 pomocy programo- 
we] jenat fakt, że w ciągu 18 dni — 
niezależnie od programu palukiego— 
nadano 2.560 minut transmiayj ze- 
granicznych w 11 Języłach, 

„Wybiina praca — pleza radlafo- 
nia niemiecku — którą wlożyła ra. 
diafonia polska w transmisje rawo 
dów FIS. w Zakopanem, nakazuje | 
nam wyrazić jeszczo raz Azrztry po 
dziw fla wzorowej organizacji, ra. 
równo jak i podziękowanie za udzie 
lone pod każdym względem poparcie 
naszym przedstawicielom". 

Również radiofonia szwajcarska 
dziękując za niezapomnianą gościn- 
mość w Zukojanem oświadcza, że 
xygnal FIS-u siał słę popmiarną mia 
lodig w Szwnjesrii i ża przedsi 
clcl radlafonil szwajcarskiej w awa- 
Ich reportażach, wielokrotnie pod- 
kreślal znakomity sprawność, pun- 
kiualność | poziom techniczny na- 
szych urządzeń radlowych w Zaka. 
panem. 

Anałngiczne listy nndestały | in- 
ne radznfonie oraz poszczególni upra; 
wozdawcy. 


Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 7.00 
Dzlennik 735 Muz. (płyty). 800 


Aud. dia szkół. 11.00 „Łtaki wraca- 


Ja, buduję gniazda" — pog. 11.15 
Muzyka lekka (płyty). 1167 Hej- 
nał. 12.03 aud. połud. 13.00 Audy- 
cja dla kupców 1 rzemieślników. 
1830 „Bara w muzyce" — audy- 
cja dla liceów. 15.00 Śłuchowiaka 
p. Ł „Nędznicy* wg. powieści Wik 
tora Hugo. 15.50 Muzyka abiadowa 
z Poznania. 16.00 Dziennik 4 Wiad. 
gospod, 10.26 Nauki akianomiczni 
1615 Beethoven: Kwartet fortepia- 
nowy. 17.05 Rzemieślni polski zwle- 
dza wystawy za granicą — pogad. 
1715 Dzieje elektryczności na tle 
rozwoju nauki. 1750 Antoni Dwo. 
„rzak „Stahat Mater" — oratorium. 
18.10 Audyc. dla wmi. 18.40 Aud 
strzelecka. 19.05 „Pocięg w niezna- 
na" — aud. muz. w porac. Wiktora 
Budzyńskiego. 20.33 Aud. inform. 
21.00 Koncert sollstów, Wyk.: Maria 
| Wlikomiraka fortepian, Kazi- 
miers Wiłkemirzki — wiolonczeln. 
21.00 Nowości lierackie. 2200 „Dzia 
ja symfonii". 22.55 Przegląd prany 
i dziennik. 23.05 Wiad z Polli w 
jez franc, 23.05 Zakończenie pro. 


ramu. 

WARSZAWA II. 14.00 Muzyka 
rozrywkowa. 15.45 Utwory Edwarda 
Elgara (piyty)j. 16.40 Wiadomości i 
Putę inforin. 1450 Kącik gollstów. 
Spiewa Michał Luiat - Mironowicz. 
17.10 Prace badawcze stacji na Kas- 
kadzie — pogad. 17.25 Zycie kultu. 
Talne stolicy. 17.55 Progiam. 17.40 
Muzyka lekka i taneczna (płyty). 
| 21.05 Muz. (płyty). 21.10 Złudzenia 

wzrokowa u zwierząt — odczyt. 
21.30 Duety w wykonaniu Irany Ga 
1 ugskiej t Jeniny Hupertowej. 21.55 
Na skrzypcach gra Antoni Szafra- 


(płyty). 
WTOREK, 14 marca, 

WARSZAWA 1 6.30 Pleśń. 6.35 
Gimnastyka. 8.50 Muz. (pyty). — 
7.00 Dziennik, 715 Muz. (plyty). — 
8.00 Audycja da szkół 11.00 Audy- 
cja dla azkół 1115 Koncert acli- 
stów. (płyty). 12.00 Hejnał. 12.07 
Amiycja poł. 15.03 „Wazęczie jeat 
życia — i ma dnie eczanu". 16.15 — 


KONFLIKT 


Wao) th gló nych trójka bahi 
N.RBZIA „A 


kia" sORiN 


16 y z film 
DU:AVX i ty ET 


&sro | 


Skrzynia ogólna. 15.20 Muz. obla- | ilajwapanimi ze dzieło jubileuszowej produkcji Metro Goldwyn Mayer 


|dowa ze Twowa. 16.09 Dziennik I 
| wiadamości gospodarcze, 10.30 „Baj 
kl Lafcntaine'a — audycja z plyt. 


18.20 „Koń Przewalskiega* — pog. 
17.00 Koncert kameralny. Fardy- 
nand Macalik — viola da gamba, 


Bolesław Szubra — Mat, Melania 
Secewicznwa — fortepian (z Kraka 
wa). 17.25 Nowa drogi maraklega ry 
bactwa — pog. 1725 „Z pieśnią po 
graju". 18.09 Audycja dla wal. 18.30 
Audycja dla robotnikówą, 19.00 Kon 
cort rozrywkowy. W przerwie I-oj 
ok. 21005 Wiad. informacyjne. W 
przerwie I.ej ok. godz. 22.27 „Lite 
ratura na azczytach panogiryzmu”. 
23.10 Ostatnie dzienniki. Przegląd 


prasy. 

WARSZAWA IL 14.00 Trio P. R. 
15.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
18.40 Wiad sportowa i Parę infor 
mac. 1650 Kcit zolatów. Apiewa 
Maria Eowsńsra — acpran. 0.57 — 
Pieśń „Witaj, Gwiazca Moran“ 
17.10 Przegizd kullurciny. 17.15 Pro 
gram 17.40 Muz. lekka i tan-c-na| 
płyty). 21.05 Muz. lekka (płyty). 
21.25 „Koncert. Sekcje młotych mu- 
zyków. 22.20 „O naśliadowaniu i in- 
mencji w poezji”. 22.40 Utwory K. 
Szymanowskiego, gra Jad. Szamo. 
tulska — forteplan. 23.00 Muzyka 
J. 8. Bacha w interpretacji Adolfa 
Buscha (płyty). 


LUIZA BALNE KLGSANU 


GEA ux I MILIZA KOsiuB 


w epukowym fimile 


WIELKI WALC 


rwzzy fkański fllm najwięk szego francuskiego reż. 
ag dej MLA NTVIYVER 


HELIOS | 


Kapitalny film, który wzbudził powszechny entuzjazm 


GARRY COOPER 


I MERLE OBERON 


w swej najnowszej przebojowej kreacji 


Pani i cowboy 


Nadprogram: Atrakcje kolorowe: 


ak:ualneżet 


| 


Kdminisirecja c niraina „10B. [NIK 
Warszawa, u. Warecka 7 | p., tel. 5.13-80 


czynna jest od godz 4.30 do 22.8] bez przerwy. <==z=m 


SZTAFET. 


ROBOTNICZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZER SPORTOWYCH R. P, 


Str. 6 


| Ciekawa ta Impreza 


| 


Jak już informowaliśmy, w po, 
przednim n-rze „Sztaf. Robotn.“ 
| plerwszy krok bokserski odbędzie 
się 18 i 19 b. m. „Krok“ przepro- 
wadzony zostanie w dwuch gru- 
[pach A I B. Do pierwszej grupy 
i zaliczeni będą zawodnicy nie wal 
czący jeszcze na zawodach, a do 
drugiej tacy, którzy stoczyli już 
3 spotkania. Walki odbędą się we 
wszystkich wagach od muszej do 
ciężkiej. 
odbywać 
się będzie na hal! „Gwiazdy“, Lesz 
no 74. Początek o godz. 19-ej, wa 


W imię przyjaźni... z nienawiścią 


niszczy się sport polski w Niemczech! 


Czasopismo „Zespół” pod tytu. |czyć odpowiedziatnością czynniki pol ków fabrycznych | kopalnianych ©- 


łem „Polski ruch sportowy na Ślą | Htyczne, które w ten apozób realizu| ran x policji, 


sku Opolskim, zamieściło b. cieka 
wy artykuł p. Karola Zakrzewskie 
go. który zohrazował ciężkie, a 
mlejscami wprost tragiczne polo- 
żenie sportu polskiego w Niem- 
czech. Artykuł ten jest, niejako od 
powiedzig na zamieszczony, w 
swoim czasie w tygodniku „Deut- 
schena und Polen" artykul p. t: 
„Wzajemność”*, w którym autor 
podaje klika faktów domniemane- 
g&o, I w jego chyba, fantazji po- 
wstałego, ucisku mniejszości nie. 
mleckiej w Polsce. Artykuł p, Z. 
K. jest tym bardziej atkualny, że 
ze zbliżającym się sezonem, war 
te właśnie była przypomnieć spo- 
łeczeństwu polskiemu, jak mili są 
siedzi, w imię „zacleśniających się 
węzłów przyjaźni” konsekwentnie 
1 w perfidny sposób niszczą zorga 
nizowany ruch poliski w Niem- 
czech. 

Warto by w całości z artykujem 
p. Z. K. zapoznali się zwłaszcza 
entuzjaści „porozumienia sporto- 
wego" z Niemcami | przekonali 
się, jak nasz sąsiad pojmuje to 
„porozumienie“, jak ono wygląda 
w życiu! My z konieczności ogra- 
niczymy się do podania przez p. 
Z. K. który po opisie borykań Po 
laków nad zorganizowaniem | pa- 
stawieniem sportu, na jakim takim 
poziomie | pewnej stabilizacji w 
akresie przedhiłlerowskim, prze- 
chodzi do opisu położenia sportu 
polskiego już w Trzeciej Rzeszy, 
t |]. w czasach największej prospe 


tity stosunków polsko niemiec- 
kich! 

Posłuchajmy. 

„Od tega roku (t m. 1937 — 


przyp. nasz) jak ręką uciął. Wszyst 
kie megiatraty odmówiły polskim 
klubom spartowym boisk na trenin- 
gi i mecze oraz mal gimnastycznych 
na zbiórki i wieczarnice, motywująe 
Ewa odmowę tym, że balaka są przez 
maty tydzień zajęte przez orgnnira- 
aja miodzieży hitlerowskiej. Należy 
stwierdzić a całą wtanowczością. że 
nia odpowiada to prawdzie 1 dodać, 
ża wnoszans odwołania do wyi- 
szych instancji administracyjnych 
odbywały przysłowiową wędrówkę 
sd Annasza do Kaifasza. 

Kto wie, jaka dysyplina obowiązu 
je u naszych sąsiadów, ten nie bẹ 
dzie rwalał winy na czynniki sama- 
rządowe, lecz mua! wyraźnie obar- 


Na zebraniu było obecnych 200 
członków. Pa złożeniu sprawozdań 
przea tymczasowy zarząd przystą- 
piono do wyboru nowych władz klu- 
fu, do których zostali powołani na- 
stępujący ttow.: 

Habryka Jan — przewodziczący, 

Mendera — wieaprzawodniczący, 

Geialer — H wiceprzewodniczący, 

Gajda — sekretarz, 


Bachoń — zast, skarbnika, 

Gajda — kierownik sekcji p. n 

Musioł, Kubik, Pietrzyba, Gawii. 
esk, Rapolka, Słoleeki, Linke, We- 
scłowezki — członkowie zarządu. 

Należy zaznaczył, że R. K A 
„09% jest jednym = najliczniejszych 
1 majatlmiejszych klubów robotni- 
czych na agsu — pomada 200 
członków 1 kilka mekcyj x piłkarską 
1 hokajową na czele. Z ramienia 
Okręgu na zebrania był obecny tow. 
Stachoń. 


ję na tym skędinąd wąskim odciń-| przez „Bund Deutscher 


ku życia zhiorowego „pakt porozu- 
mienia“, Faktem bowiem jest, że 
chociaż wszystkie polakie kluby spor 
towa w obwodzia przemysłowym u. 
znane zostały jako „Jugendpflege 
Vereine" + opłacają ubezpieczenia 
od nieszczęśliwych wypadków i ma- 
ją na tej podstawie prawa, tak jak 
kluby niemieckie żądać bolsk, hal I 
klas szkolnych od magiatratów, — 
kluby te nic mają żadnej mażności 
uprawiania ćwiczeń clelesnych i spor 
tów", 

A więc planowo zorganizowane 
szykany, zmlerzające w kierunku, 
jak to słusznie dalej zauważa p. 
ZK 

„że polskie kluby sportowe porba 
wiona możności zbierania alę 1 
dwiczeń, rozlecą mię, a młodzież uda 
mig wtedy ściągnąć do klubów nle- 
mieckich”, 

Ale nie są to jedynie melody. 
Niel Są jeszcze radykalniejsze, 
bardzlej przekonywujące — groż- 
hy usuwania z pracy j usuwanie 
oporniejszych, jeśli nie wstąpią do 
niemieckich organizacji, wywiera. 
nie nacisku na rodziców, by nie 
pozwalały swym dzieciom na upra 
wianie spottu w klubach polskich, 
bal żądanie od nich wydania za- 
kazu dzieciom należenia do pol- 
skich klubów pod groźbą pozba- 
wienia możności pracy zarobkowej 
— ota tylko kilka przykładów 
świadczących o dobrze przez Niem 
ców pojętego porozumienia polsko 
niemieckiego..| Chyba najwięksi 
zwolennicy porozumienia sporto- 
wego zgodzą się z tym, że metody 
stosowane do sportu polskiego w 
Niemczech, daleka wychodzą poza 
ramy tego „porozumienia! Ale 
idźmy dalej! 

święto sportu polskiego w Mi- 
kulczycach, w którym wzięło u- 
dział kilkaset osób, wywolalo atak 
wścięklizny hakatystów. 

„Oatdeutacha Morgenpost“ z By- 
tomla ubolewała, że polakia organi- 
zacja aportowe tak mię rozwijają i, 
że jest to skandal, że zbiera się tyle 
polskiej młodzieży sportowej. Zaraz 
pa uroczystości nauczycisla w mrko- 
łach powszechnych zaczęli wypyty- 
wat uczni, którzy z nich należą do 
polskich klubów sportowych. Gdy 
się dowiedzieli, zakazali dzieciom u- 
częmzczać na rozgrywki aportowe 1 
zbierać się na wleczorkach, urządza 
mych przez kluby. 

Dalej grożona, że... 

mepo 15 lipca 1037 roku, t xn. po 
wygaśnięciu Konwencji Genewskiej 
będzie mię uczestników polskich or- 
ganlzacji wyrzucać na taren woje- 
wództwa śląskiega'*, 

Aby zapobiec na przyszłość po- 
dobnemu „skandalawi* 

„Od połowy roku 1837 cały aparat 
mamy e nauczyclelstwa, urzędni- 


zastał uruchomiony 
Osten" w 
tym celu, żeby ostatecznie rozbić pol 
akie organizacje sportowe, Nauczy. 
cielstwo pilnuje, aby młodzież zzkol 
na absolutnie nie należała do kiu- 
bów polskich. Nia wolno w klubach 
polskich arganizować „narybku“ do 
lat 14, przepraszam — można, tylko 
potrzebne jest na to specjalne zezwa 
lenie aż mamego Reichafihrera Spor 
tu Rzeszy, W ten sposób kluby pol- 
akle nle mogą marzyć o wychowa. 
niu zohie potrzebnych rezerw, Urzęd 
nicy różnych dekasterii czuwają po 
fabrykach | kopalniach nad tym, % 
by młodzież wstępowała do aragniza 
cji niemiackich”, 

W zapale nlszczycielskim | nle- 
nawiści do wszystkiego co polskie 
posuwają się do tego, że 

„gdy słyszą, że się mówi pa pal- 
sku. lub gdy dowiedzą mię, że ktoś 
z podwładnych im w pracy należy 
do polskiej organizacji, zapowiadają 
wydalenie a pracy, co pociąga za so 
tą wysłanie w głąb Niemiec", 

Q tym, by kias wynajął polskim 
organizacjom salę na zebranie, czy 
ćwiczenie, nie ma mowy, ba hitle 
rowskie organizacje czuwają | po 
siadają w zanadrzu odpowiednie 
„Argumniy”, którymi iakiega śmial 
ka przekonają a „słusznaści" poli 
tyki organizacji „nazi“. Ukorono- 
waniem  martylologii sportoców 
polskich jest niesłychany teror, sta 
sowany już nie do organizacji tyl 
ko, a pojedynczych osób, Terror 
ten dochodzi do tego stopnia, że 
członkowie organizacji polskich ba 
ią się poprostu schodzić na zebra- 
nia, czy lekcje. 

Tak w imię „dobrych mąsledz- 
kich" stosunków, zawartego pak- 
tu, wielu not, WU DEMA I ioa- 


 Gwiazda-Skra 5:2 (4:7 


Sobotnie spotkanie towarzyskie 
dwóch czołowych drużyn robotni 


stów, Niemcy niszczą najmniejszy 
objaw życia polskiego w Rzeszy. 
Wszystko to dzieje się wiedy, gdy 
w Polsce mniejszość niemiecka ko 
rżysta z szerokiej swobody, bal 
opiekil Wiedy, gdy rok rocznie w 
Katowicach odbywają się swobod 
nie święta niemieckich organizacji 
sportowych, którego program od- 
biega daleko od programu sporio- 
wego, w Niemczech gnębi się na- 
szych rodaków, za to, że mówią 
po polsku! 

Nie Jesteśmy zwolennikami me- 
łod odwelowych, ale siusznym 
nam się wydaje, że nasze władze 
państwowe, zwłaszcza sportowe, 
winny skontrolawać swój stosu" 
nek do niemieckich organizacji i 
daisze postępowanie uzależnić od 
stosunku władz niemieckich do lud 
ności polskiej w Niemczech Nie 
pomogą krzyczące afisze „jesteś. 
my jednej krwi”, skoro przyznawa 
nie się do „jednej; krwi“ sprowa- 
dza na naszych rodaków bezprzy- 
kaldne szykany. 

Społeczeństwo polskie musi w 
zgodnym akordzie domagać się od 
naszych wladz, zmiany położenia 
Polaków w Trzeciej Rzeszy. 

Nie wolno nam utrzymywać kan 
taklu sporiowego z Niemcami, któ 
rzy korzystając z gościnności pol 
skiej, odwdzięczają się uciskiem 
i niszczeniem sportu polskiego w 
Niemczech. Dotąd, dopóki poioże 
nie Polaków w Rzeszy nie zmieni 
się, sport polski winien wstrzymać 
się od wspólpracy sportowej # 
Niemcami. Nie można mydllć oczu 
opinii publicznej deklamacjami * 
harmonijne] wspólpracy polsko- 
niemieckiej, skoro ta harmoma w 
praktyce kończy się luż za banerą 
granicy polskiej. 


D, aona 


3) 


czych przyniosło zapełzie zoałuża 
ne zwycięstwo Gwiazdy, która 
przez cały czas meczu przeważa- 
da, nad elabo grającą „Skrg“. W 
„Skrze“ zwłaszcza zawiódł atak, 
który nie potrafił przeprowadzić 
żadnej akcji. 


Bramki strzelili: dla „Gwiazdy“ 
Szulżynger, Baumberg, Szajman i 
Freiman (2). 


Dla Skry: Opasiński i Rozalski. 
Sędziował p. Gomólińrki. 


Robotniczy piłkarze Zaolzia 


zdecydowani odwiedzić Czerwoną Łódź 


RKS „TUR” Łódź otrzymał z 
Zaolzia wiedomość, iż reprezenta- 


W niedzielę rana na stadionie |11.31, II-ci Cybulski 
zorganizowany wianka ) 


Skry odbył się, 


Do biega zgłosiło się 40 zawod 
ników z wiełu warszawskich klu- 
bów. 

Zwycięstwo odnieśli dwaj bra- 
cia Janiezewacy, atartujący w róż- 
nych barwach. Pierwszy (Syrena) 
nzysksł czas 11.304, drugi (PZL) 
(Warsza: 


11.56.2, IV  Czarnisk 


przez W.R. S.KO. pierwszy tego |(PZL) 12. Piąte i siódme miej- 
roku b':g pa przełaj na dystansie |sca zajęli zawodnicy Skry: Eichel Jes przeda wszystkim na udział star 
|(V) i Molenda (VII). 


okoła 3.500 mtr. 


cja „Siły“ jest gotowa przyjechać 
w Wielkanoc 9 i 10 kwietnia b. r. 
do Łcdzl, celem rozegrania dwu 
meczy piłkarskich. W najbliższym 
czasie zastanowi się Zarząd nad tą 
ponętną propozycją. 

(ZEE 


Drukarze na rowerach! 


Młoda sekcja kolarska R. K. Es 
„Drukarz” już w najbliższym cza” 
mle otwiera swój sezon. 

Bieg odhędzia sią prawdopodobnie 
przy końcu b. miesiąca, lub na po- 
czątku kwietnia. 

W raku bleżącym drukarze mają 
zamlar zorganizować kilka wycie. 
czek turystycznych, które obliczona 


szych członków Związku. 


Redaktor: JERZY CESARSKIE 


żenie zawodników o godz. IT-e]. 
Ceny wejść 50 i 75 gr. Jak się in- 
formujemy, do zawodów zgłosiły 
się kluby „Skra“, Gwiazda, Elek- 
tryczność, Turowianka, Marymont. 
Skra Fal., Żar. 


Lapańniry laska 


Podokręg Cieszyński ZRSS u 
Śląskiego RSKO zwrócił się w dn. 
17 lutego b. r. listownie do War- 
szawskiego RSKO z propozycją 
zorganizowanych 4 spotkań za- 
zapańniczych na terenie Warsza” 
wy | okolic. Da stolicy wyjechala- 
by reprezentacja Śląskiego RSKO 
wyłoniona walkami eliminacyjny- 
mi między: RKS „Sila“ Trzyniec, 
RKS Sila” Myslowice, RKS „Si. 
ta“ Chwałowice i KUG „Naprzód“ 
Bielsko. 

Drużyna Zaolzia rozegratchy 
mecze w dniach 29 kwietnia, 1, 3 
16 maja r. b. Doprowadzenie do 


Po pierwszej próbie 
klubów „Siły“ 


Bez praktycznego przygotowa- 
nia, bez treningu stanęły kluby 
My w dniu 5 b. m. do rozegra- 
nia zawodów towarzyskich aby 
się przekonać o formie swych a- 
deptów. Wyniki tych meczów byly 
następujące: 

RKS. „Sila” Trzyniec, wysyła- 
jąc najsilniejszy swój zespół po- 


konał RKS. „Siłę” Orłowa 8:0 
(3:0). 
RKS. „Siła* Karwina — RKS. 


„Siła“ Łazy ŚL 5:2 (0:1). 

Na podstawie pierwszych wyni- 
ków nie można jeszcze wyciągać 
wniosków. Daly one tylko możli- 
wość zorientowania się, gdzie na. 
leży popracować, aby podnieść po- 
ziom. (P.). 


„Rzadki jubilegsz“ 
pal w crana walnega zehra- 

nia „S „ odbyła wię u 
wręczenia pięknego albumu pamiąt. 
kowrgo, znanemu hokserowi, Stefa- 
noni Głowacklemu, który w bar- 
wach swego klubu, obchatrił nie- 
dawno jubileusz 125 walk. 

Sympatycznemu juhilatowi nasza 
rednkcja wyraża gorące tyczemia 
dalszej owocnej pracy dla sportu ra 
hotniczego. 


przygolwają Sip 


o Warszawy 


skutku tych ciekawych imprez jest 
uzależnione od decyzji W. RSKO. 
który prawdopodobnie — w myśl 
wytyczonej linii — nie ominie ska. 
rzystać z rzadkiej okazji, 


Zaolziańskie RKS-y 
czekają na zaproszena 


Robotnicze kluby piłkarskie 
Zaolzia są gotewe do wyj-zdów, 
nawet w głąb kraju, ceiem raza. 
grania spotkań towarzyskich. Po- 
dajemy adresy dla koresponden- 
cyj: RKS. „Siła” Trzyniec — Dom 
Robotnicy. RKS. „Siła* Orłowa— 
Dom Robotniczy. RKS. „Silla“ «= 
Henryk Borys Karwina 914. RKS. 
„Sila” — Franc. Bisok Łazy Śląs= 
kie, „Kopiec“ 224. RKS. „Sik“ — 
Rudolf Michałek, Stonawa 611. 

W razie reflektowania na repre- 
zentację „Siły” należy się zwraczć 
pod adresem: Rada Techniczna 
Sekcji Wychowania Fizycznego 
Siły”, Karwina 31, uł, Marszałka 
Piłsudskiego. 


To i owo 


Przewodniczącym Koła Instruke 
torów przy W.OZ.B. został wy- 
brany ponownie tow. W. Boskl 

Z ramienia kłubów robotniczych 
da P.Z.P.N. weszli tow. tow.: K. 
Werner do Zarządu, Błazałek t Za 
jączkowski do W. G. ìi D. 

Mistrzostwo Polski w teniste sta 
łowym zdobyła Stockjiszówna a 
Gwiazdy warszawskiej. 


Czas skończyć 


Jak już donosiliśmy, Komisa- 
ryczny Zarząd Podokręgu „Zaol. 
zie” $l. OZFN. nie chciał przyjąć 
w poczet członków  Roboiniczynh 
Klubów Sportowych „Sity“. 

W nieprzyjęciu RK$-ów „Siły” 
przez Podokręg można dopatry- 
wać sl ęchęci kaperowania najlep 
szych graczy „Sily“ do innych klu 
bów. Dowodem iego fakt, iż przy 
wyjeżdzie KS. „Poionia" do Kato- 
wie na mecz z iamtejszą reprezen 
tacją, dn. 19 lutego b. r, w dru- 
żynie karwińskiej występowali 
gracze RKS. „Sda“ — Karwina. 

Zawodnikom tym czlonek Za- 
rządu KS. „Polonia” tłumaczył, iż 
RKS-y nie będą przyjęte przez 
Podokręg i diatego nie hędą w o- 
góle posiadały możliwości rozgry- 
wek. Ponadto obiecywano jedne- 
mu z graczy w razie podpisania 
zgloszenia do KS. „Polonia“, iż 
otrzyma lepszą pracę na kopalni. 

Najlepszym chyba dowodem, 
jak praca „Siły” zawsze szła w 
kierunku podtrzymania ducha na- 
rodowego mniejszości polskiej w 
Czechoslowacji, to fakt, że za za- 
sługi, położone na polu sportu pi 
karskiego odznaczono między in- 
nymi członkami „Siły“ profesora 
Badurę, przewodniczącego Zarzą- 
du Gł. I czł. RKS. „Siła” Karwina, 
Rudolfa Leśniaka. Nawiasem na- 
leży dodać iż p. „profesor“ Palow- 
ski, komisaryczny prezes Podokrę 
gu, nie raczył do dnia dzisiejszego 
doręczyć odznaczenia PZPN-u. 

Poza tym, Podokręg „Zaolzie” 
Śl. OZPN. zwrócił się listownie 
do Zarz. RKS. „Siła* Karwina w 
celu zaproponowania ze swego 
grona 5 członków do odznacze- 
nia — chyba nie za szkodliwą 
dztałajność, czy bezczynność?! 

Jako dalszy jawny przykład chę 
c  przekupywania zawodników 
RKS-ów przez kluby fabryczne 
możemy podać fakt, który miał 


miejsce w ostatnich dniach. 

Oto zawodnicy - narciarze „SI- 
1y“ Karol Rainda i Rudolf Rainda, 
którzy zajęli czołowe miejsca na 
tegorocznych mistrzostwach nar. 


Drukarnia „Robotnik“ Warszawa, 


ciarskich ZRSS-u w Bystrzycy, zo 
stali zaproszeni do huty w Trzyń- 
cu, gdzie im zaproponowana przej 
ście do KS. „Zaolzie“ Trzyniec, 
wzamian za co otrzymają zajęcie 
w hucie i to stosownie do ich ży- 
czenia. 

Chyba nie dla ladnych oczu tych 
zakodników? 

Za czasów zaboru byľ ruch spox 
towy ,Siły” na każdym kroku I w 
każdym kierunku upośledzony. O= 
becnie w wolnej Poisce, do której 
pragnęli się dostać wszys:y człon- 
kow.e „Siły”, rabotniczy ruch spor 
towy jest, przez nieodpowiednia 
elementy w sprawach sportowych 
jeszcze bardziej nękany. 

Wszyscy byli niezbicie przeka. 
nani o kurtuazyjnym a choćby 
sprawiedliwym traktowaniu za 
sirony czynników apartowych, tym 
wlęcej, że na czele ruchu sporto- 
wego „Sily“ stoją ludzie wielce za 
służeni w walce o polskość Zaal 
zia posiadający nie raz najwyżate 
odznaczenia państwowe. 

Wśród działaczy sportowych „Sł 
ty" są nawet ludzie, którzy w la. 
tach 1919 — 1920 zasiadał w Ra- 
dzie Narodowej i tam bronili 
Śląska przez zaborcami czeskimi. 
Działalność tych nieodpowiednich 
i wysoce szkodliwych czynników 
wima być jak najprędzej ukróco- 
cona. 

OoOO ME 


Nowy zarząd RKS. TUR 
Szopienice 


Ostatnie Walne Zebrania R. K. B. 
TUR Szopienice, wybrałn nowy Za- 
rząd, w sklad którego weszli naste- 
pujący ttow.: 

Tow. Waszak, jako przewodniezą. 
cy. zastępcą został Mucha. Na se- 
Xretarza powołana tow, Hadurę, zań 
jego zastępcą wybrana tow. Wie- 
czerka. Mkarbnikiem zostal Dytaka 
a zastępcą tow, Pyka. kierowni- 
klem obrano tow. Doktora. Na se. 
braniu był obecny x ramienia AL 
R B, K O. sekretarz tow. Stachań, 
który omówił lokaina zaprawy. 
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